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Ugoda polsko-czeska.
Żyjemy obecni* w  Europie ped znakiem kcrm? 

promisów, starając się iśe po linji jakn&jmniejsze- 
go oporu i dojść do realnych lec* k u la w y c h  re­
zultatów, nietykając kwestii drażniących i zawi­
tych. Z tej atmosfery w yrósł i układ polsko-azeski.

Nie ulega wątpliwości, że do układu i wzajem­
nego określenia stosunków dojść musiało, że nale­
żało usunąć w ysoce dwuznaczną sytuację, jaka się 
W ytworzyła między Poiską a Czechami z  winy 
■Polityki czeskiej, idącej w brew  interesom naszym, 
a pracującej dla świętej Rosji. Do układu dojść mu­
siało, jeśli nie chcieliśmy, by Czechy stały  się po­
mostem między Niemcami i Rosją. Chodzi o to, by 
Po ugodzie i wbreiw niej, nie by ły  one ukrytym  
łącznikiem między Berlinem a Moskwą, względnie 
Piotr ogrodem, co dla trzeźw o r a t  rżących nie jest 
tak potwornie nieprawdopodobne. Czesi pierwsi 
zwróci!i się z propozycją rokowali, gdyż dla nich 
Oprawa ta by ła kwestją bytu. Ugoda miała im 
otw orzyć rynki polskie, otw orzyć bram y do Rosji 
Przez Polskę i znając. lojalność Polski wobec trak ­
tatów, zapewnić posiadanie zagrabionych ziem. Z 
Polskiej strony ofertę taką należało odpowiednio 
'tcyzyskać, żądając w  zamian za olbrzymie korzy­
ści przyznane Czechom odpowiedniej zapłaty. 
Brak jednak było odpowiednich ludzi ku temu. Za­
równo minister Skirmunt, jak i p. Piltz wyszli z 
dawnej ugodowej szkoły, przyzwyczajonej do po­
chylania karków  przed obcymi i szanującej pe­
tersburskie tradycje i nie zajęli stanowiska zgod­
nego z wolą i interesami Polski. Zapomnieli, że 
Czesi mają być stroną płacącą, jako strona pro­
sząca.

Z góry godzili się z najboleśniejszemi ustęp­
stwami i wykazali zupełny brak przekonania,, w  
°bronie naszych praw , jak np. p. Piltz w  spraw ie 
W o rz y n y . Przeciwnie, zdawali się sami ubiegać
0 łaski Czech, odwracając rolę, czego Czesi nie o- 
fe sz k a ją  w yzyskać. Nietaktem politycznym, 
ży tk iem  grzeczności była zamiast podróż p. Be­
nesza do W arszaw y, podróż p. Skirmunta do P ra-

która zostanie należycie zainterpretow ana przez 
^fasę czeską i wzmoże praską pewność siebie i 
Nieustępliwość. Dalej gdy chodzi o spraw y tak go- 
'^Co obchodzące-naród polski, nie wolno mężom 
^ n u  prowadzić rokowań na w łasną rękę, w  ta- 
khinicy przed narodem, naród przez przedstawi­
a l i  sw ych w  sejmie musi mieć kontrolę i straż 
■^d interesami swymi.

Krążą pogłoski, że ugoda polsko-czeska doszła 
skutku pod naciskiem obcych rządów. Jeśliby 

y5 była praw da, p. Skirmunt musiałby ponieść 
frek w en c je  swego kroku. Nikt nie może narzu- 

nam poświęceń i ciężarów. Interes narodowy 
L^cla narodu stać musi na pierwszem miejscu, 
j f  te ty  dla całej grupy dyplomatów polskich sta- 
Ni szkoły, w ola zagranicy jest najwyższem  przy­
d a n ie m . Sfery poselskie powinny odpowiednie 
R eagow ać. Szczegóły ugody są nam dotąd (!) 
. fn a n e  dokładnie, wiadomości przyniesione przez 

cje są często sprzeczne i niejasne. Nic wic- 
jak brzmi ustęp ugody, odnoszący się do u- 

^ n ia  wschodnich granic Polski i jakie kryje nie-
1 fiów ienia, do jakich interpretacji się nadaje.

Natomiast z góry stwierdzić można, żc dwie

Klub PIL pimi» piipe p. SHnorta.
Klub PSL. f la s z a  w iosek  nagły żądający od rządu wyjaśnień w sprawie

umowy po! ko-czeskiej.
W arszaw a. (T*l. wł.) (G.) Klub P . S. L. nie 

e^robując polityki mm. Sklrnmirta w  zastosow a­
niu do ositeinich jego 'kr-oków, a w  szczególności 
w  sprawie umowy polsko-czeskiej, w ystąpił z  na­
stępującym  wnioskiem nagłym, zgłoszonym na 
chik-iejszeTn pósiedzenJn sejmu:

„Czasopisma przyniosły Wiadamćść o w y- 
ieżdżie min. Skirmunta do Pragi i o podpisaniu 
przez niego um ow y handlowej i politycznej z Cze­
chosłowacją.

Ze znanych dotąd szaregółów  tych umów 
wyniika, że rząd polski zgodził się na daleko 

i idące zarówmo akonomiczne, jak i polityczne u- 
stępstw a na rzecz Czechosłowacji, nie otrzym u­
jąc w  zamian za to żadnych równoznacznych 
świadczeń. Rząd uczynił to w  chwili, gdy jeszcze 
nie zdołano ra sp s trreć  zbytu pródiuRń.5
górnośląskiej ną tle nowych -warunków, jajkie w y­
tw orzyło dlań przyłączenie do Polski.

Także sytuacja obecna międzynarodowa nie 
usprawiedliwia w  żaden sposób tak  daleko idą­
cych koncesji ze strony  Polski na rzecz Czecho- cz;asie dał Sejmowi wyjaśnienie, jaki* m otyw y 
słowaoji v,̂  chwili, gdy o tw arta rana, spowodo- spowodowały w y jazd  min. Skirmunta do Pragi i 
wana wyrokaem Rady am basadorów w sprawie iaj<a jest treść umów, zaw artych a  C.zechosłe- 
deszyńskiej wciąż jeszcze się krwawi. w aeją“ .

Szczegóły na tem at treści powyżej wspo- podpisy wnioskodawców: Jan Dębski, Erd-

nfczna rządu schodzi na tory  doktryny paatSlawi- 
stycenej, szkodliwej dla Polski.

Powszechną *wiraca uwagę wreszcie fakt, że 
polhyka polska dążąca 'do w y ró w n a n i ró ia ic  
między Polską a Czechosłowacją nie w ysuw a na 
pierwszy pian zasadniczych i wielkich zagadnień, 
lecz drobiie fcwestje lokalne, nie stojąc w  żadnym 
stosunku do znaczenia, jakie dla Polski ma Za­
głębie KarwińsMe, albo spraw a przynależności 
pańsrtu':owej Rnsi węgieridiiej, że z lekkiejn sercew 
przechodzi do porządiku dziennego nad setkftnri 
Polaków zw arcie mieszkających w zaborze oze- 
skim, oddanych ^Czechosłowacji n k sp ra^ ied lray in  
wyrokiem Rad^-' am basadorów na podstawie »ie- 
uanane.i przez ftoiskę um owy w  Spaa.

Pc-nleważ opinia pubiiczna jest moc/to z^rJe- 
pOkotoną r\riadcxrnośćiajmi na temat umów z Cze­
chosłowacją i faktem wyjazdu mim. Skirmunta dr 
Pragi, podpisani wmoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić;
„W zywa się rząd, by w  możliwie krótkim

mirianych umów, jaJroteż okoliczności, wśród któ­
rych je zawarto, wreszcie enuncjacja p. Okeckie- 
go w  Bełgradżie, sh\ńerdzają, że polityka zagra-

man, Bobek i koledzy klubu PSI,.

M§93. S k i r m u n t  z d a  s p r a w a
w dniu dzisiejszym ze swej podróży politycznej do Pragi.

W arszaw a. (Te!, wł.) (Q.) Dziś, tj. 9. boi. od­
będzie się posiedzenie sejoi. komisji spraw  zagr. 
na kto rera min. Skirmunt zda spraw ę zarówmo 
i  przebiegu narad, .które doprowadziły do umowy 
polsko-czeskiej, jak i poinformuje o treści samej
umowy.

Dyskusja w  tej sprawie odbędzie się we
czwartek, albowiem po Avyfaśrńesniach mm. Sść-r- 
inttnta kluby od;xida narady w  celu zajęcia sta­
nowiska wobec umowy.

Z najdujące s ię  w  W a rsza w ie  i M odlin ie

Wózki motorowe i platformy do ko ejek wązkotorowyeh, 
Wozy taborowe i uprząż,
Betoniarki i rafy, Sioła pasowe,
Tarcze okopowe stalowe,
Różne przedmioty żelazne, Dźwignica,

będą sprzedane w drodze przetargu w O ddziale Likwidacji Demobilu W ojskowego  
„ D em at“  w  W a rsza w ie , ul. K ró lew sk a  Nr, 23.
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najbardziej pałace sprawy; od których należało 
uzależnić cala ugodę, a mianowicie spraw a wschod­
nie] Małopolski i sprawa jaw orzyny  nie zostały 
załatwione. Ugoda mówi ponoś o wzajemnej ne­
utralności i powstrzymaniu się od agitacji Czech 
w e wschodniej Malopolsce, Polski w Słowacji. 
Można to uważać za zatwierdzenie status fiuo. 
W szak i dziś Czesi zapewniają, źc nie biorą udzia­
łu i nie popierają agitacji ukraińskiej, a co © tern 
sądsić wierny. W Polsce niema ani słowackiego 
uniwersytetu, ani siowacko-węgierskiej arrńji i ich 
nie będzie, o tern Czesi dadzą nam wzajemne do­
wody dobrej woli, czy przeciwnie nadal utrzym y­
w ać będą uniw ersytety siejące nienawiść dla Pol­
ski i pułki zwrócone przeciw bezpieczeństwu 
państwa polskiego?

N aw et-na ustępstwo w sprawie dla Cfcecho- 
stawaoji -be® znaczenia, av spraw ie Jaworzyny, nie 
zdobyła się .Praga. Tam, gdzie naw et komisja mię­
dzynarodowa orzekła, że argumenty czeskie nie 
w ytrzym ują porównania z arsiuitentand polskimi, 
Czesi proponują kondormsijum. Na takie mydlenie 
oczu Polska zrodzić się nie może pod żadnym 
względem. Saar a propozycja jest dowodem, że 
stanowisko k h  w tej sprawie jest zachwiane i od 
stanowczości 'polskiej zależy wszystko. Czy na 
nią zdobędą oię sfery odpowiedzialne?!

Sejm odroczyć musi ratyfikację ugAdy poteko- 
ezesldej, aż do czasu załatwienia ostatecznego na 
korzyść Polski spraw y Jaw orzyny. spraw y pol­
skich Tatr, oraz czekać, by Czesi rzeczywiście 
ciuli czynne dow ody dobrej woli i lojalności wobec 
Polski w  sprawie ukraińskiej.,

P rasa czeska i mowy obu premierów w Ptra- 
d^e, podkreślały znaczenie porozumienia polsko- 
czeskiego d!a pokoju środkowio-europejskiego, o- 
pariego na szeregu traktatów" pokojowych. Otóż 
p rz y p o m n ij raz jeszcze w ypada, że część tych 
traktatów  nie została i nie może być w  obecna] 
redakcji ratyfikowana przez sejm polaki i że obec. 
na ugockf polsko-czeska nie może przesądzać tej 
ratyfikacji, lecz podobnie jak i ugoda polsko-ru­
muńska dążyć musi do naprawienia błędów za­
wartych w tych traktatach, a krzywdzących 
Polskę. '
^^rappfgłęą układając się z Gzechami. ma praw o 
żądać-fe<®V3iych ustępstw  i gwarancji,' sama bo­
wiem na rzecz zgody pctoko-czeskiej uczyniła 
najboleśniejsze i najkrw aw sze poświęcenie, jakiem 
je st przemilczenie spraw y Śląska Cieszyńskie go, 
oiraz przyznanie nieobliczalnych korzyści handlo­
wych i politycznych w ypływ ających a ugody 
liadlowej. Polska dała dowód, że jej na pokoju 
z Czechami zależy, że rzeczywiście uw aża ją za 
skny filar antygermańskiej Europy, że urnie ocenić 
roię Czechosłowacji w  Europie spodkowej, k tórą 
omówimy w  jednym ® najbliższych artykułów , P. 
Skirmumt dowiódł, że jest politykiem słowiańskim. 
Ostatni czas dowieść, że potrafi stać się i dy­
plomatą polskim. Ale czy nie za późno ? J,t C.

Listy z Wołynia.
Przebieg spisu iud»ośei. — Pobór do wojska.

Robota bolszewicka.
(K oresw nJcnaia „Kuriera Lwowę/Jpego“.)

Równo, z końcem paździarnSta.
C harakterystyczną rzeczą  dla stosunków wo­

łyńskich w chwili obecnej był przebieg spisu lud­
ności i poboru do wojska. Dzięki energicznej pra­
cy  uświadamiającej o znaczeniu spisu! ludność 
była doń przygotow ana, to też przeszedł on zu­
pełnie spokojnie. W prawdzie ciągnął się z po- 
woiifi braku sił .inteligentnych praw ie tydzień, 
przez co wyniki jego szczegótrae^w miastach są 
dyść problem atyczne. specjalnie oo do ludności ży­
dowskiej. 'Niemniej wieś dała wskazania rzetelne. 
Inaczej jest z inwentarzem, gdzie mamy do ozy- 
niemta .z cyframi znacznie mniejszymi od rzeczy- 
wusłośoi, Wogóle wadą spisu była zibyt wielka ró , 
żpoiitość obserw owanych zjawisk, do ujeinnfie od-, 
bito się na czasie i ścisłości.

Spis wykazał, iż północ Wołynia, t. m .  P o ­
lesie W ołyńskie, jęst .wogóle mało uświadomione 
narodowo. Mowa tu u ludonśęf ruskiej. Przeciwnie 
na południu świadomość -ta jest zupełnie sk rysta­
lizowana w śród młodzieży, słabiej u starszych. 
Niemal w szyscy praw osław ni podali się za U- 
kraińców. Ciekawym  jest fakt, 'iż pośród inteli­
gencji znaczna ilość osób zdeklarowała się jako 
Ukraińcy z językiem ojczystym rosyjskim. Na na­
legania kom isarzy podaw ały cne miast rosyjskie­
go polski, nie chcąc słyszeć o ukraińskim. Natu­
ralnie, komisarze zapisywali odpowiedź pierwszą, 
tli. język rosyjski. Zjawisko powyższe potwierdza 
zdav.ua czynione obserwacje o podszywaniu sfię 
Rosjan pod miano Ukraińców i o próbach nada­
nia ruchowi ukraińskiemu na W ołyniu charakteru 
fitarosyjskiego, a wybitnie antypolskiego. Zjawisko 
to w ystąpiło specjalnie Silnie w  powiecie W łodzi­
mierskim, gdzie wipływy organizacji wischodnio- 
galicyfcktoh są najsilniejsze.

Ludność polska w ykazała wszędzie zdecydo­
wane uświadomienie narodowe. Nawet d , którzy 
;W ostatnich łatach przed w ojną uważąlj. sięv fyjik^. 
za katolików, mając w kościele jedyny łącznik 
z polskością, dziś spłukał! z siebie pokost rosyjski, 
czy ukraiński, deklarując s i ę - Polacy mó­
wiący w domu po polsku.

Również spokojnie przeszedł pobór do woj­
ską. Na wezwanie P. K. U. stawili się .poborowi 
chętnie i bez zwłoki. P rocent uchylających się był 
znacznie mniejszy, niż za czasów  rosyjskich. Za­
uważono to  naw et w  .najbardziej niespokojnym 
powiecie Dubieńskini. Zdarzały się 'wypadki, iż 
sitarzy zapytyw ali się, kcrmu mają służyć pobo­
rowi. „Dawniej był car, a tełrąz nie wiemy, kto". 
Odpowiadano im, że idą sh ż y ć  samym sobief?), 
co ich naturalnie nie zadowoliło. Dziwna rzecz, 
nie znalazł się arri jeden urzędnik, k tó ryby  w y-

jak kochać dzieci?
(Janusz Korezak: „Jak Vce'aąć ti? eci 7  ̂ 8 tetąy, Wał> 

szawa, Kraków 1920).

(Ci;jg dalfłjj.
To „taće wierni, do którego autor po

wieku wielu latach praktyk.; lekarski ej .j wycho­
wawczej, to „nie w ienr takie św'adolbiie, takie 
ntw arte, to  p.dęgat tesfążH całej. Nic autor pi!e 
narzuć:, nie nie poda, jako gotow y kanon postę­
powania, cdrizuei przed wszelką s ty c z n ie 'ą ,  chce 
„nauczyć rozumieć i kochać, ęud^wńe, Itółne ży­
d a  i e!śr,’iewajacyc.fa nćeispodferanejc — twórcze 
„nie w 'e n r1, w spó łc^nA j wiedzy w  stosunku. do 
dziecka. — chce, by zrozumiano, że żadfią W ą- 
iżka. żaden lekarz nie zastąpią własnej, czujnej 
myśIU wtesTjego, uważnego sp<*strzegama (tom 
J. str. l.f.

I tego uczy Korczak sw óm i iraęm a tomami.
Pierwsza książką fę „dziecko w radaW e". 

I rozpoczyna się przepięknym usteoem : ąnafeg
określenia „moje dziecko'5:

„W śród milionów hxi»i urodziłaś (matko) jar 
FtE-cze jedno — co? — źdźbło, pyłek, nic”.

„A!e. to nic jest bratem  z krwi i kości fali 
morskiej, wichru, błyskawicy, słońca, drogi mlecz­
nej. Ten pyłek jest bratam kłosu. traw y, dębu, pal­
my, — pisklęcia, lwiątka, źrebaka, szczenięciu''.

„Jest w  miem, co eguje, bada — cierpi, p rag­
nie, raduje fjię, kocha, ufa, nienawidzi — wierzy, 
wątpi, przygarnia i odtrąca”.

„Ten pyłek ogarnia m yślą w szystko; gw ia­
zdy i oceany, góry i przepaście. A czem jest 
treść duszy, .jeśli nie wszechświatem, jeno bez 
w ym iarów ?"

„Oto sprzeczność w istocie człowieczej, .po­
w stałej z prtehu, w  której Bóg o m ieszk a ł'1. (T. I. 
Str. 3. i n a s t j

Oto punkt wyjścia, punkt, w  którym  ąnttor 
i ty  ozetelnijat „do rad y '1 — jesH nie stałeś się 
prze® swoje błędy niższym — stanąłeś na równi 
z swoim własnym  dzieckiem.

I o ci tej chwili rozpoczyna się badanie całego 
stosunku dorosłego do dziecka w sposób wiezną- 
iący żądnych 'kompromisów ani litości na to-ba
ojcze i matko, ’ coście radzi dziecku swemu 
nieibą przychylić" — a równocześnie nie umiecie 
popatrzeć na dziecko swoje należycie, nie umiecie 
uznać jego dziecięcego prawa. O to w asze okre­
ślenie: „moje", „dobre", „mądre", ładne"; nie­
wdzięczne", odarte z wszelkich osłonek, wyjaw io­
ne m yślą głęboką i jeszcze gt&bsz&m uczuciem 
autora na światło dziewie na tle waszego fałszu, 
konwenansu, w któryście się wżyli, k tóry się stał 
w aszą „altera na tu ra’’, aibo Ava.szcj głupoty — ho 
„książką % jei gotowemii fonrmułatni przytępia 
wzrok i rozleniwia m yśl’’ — nie dopuszczającej 
jako praw dy ntoksym y: „wezwij lekarza na dzie.

tłómaczył im, że ida służyć Rzeczypospolitej Pol-

Zresztą rekruci uaposobiejńu.
Jadą ze śpiewami, p |^ ^ H R I w łó c z ą  się groma­
dami po mieście, r o z b i e c  sklepy żydowskie, co 
najlepiej świadczy o nastrojach. Tak bowiem by*- 
wafo zawsze za caratu. Wogóle pobór przekonał 
ludność, iż nadchodzą normalne czasy, a państw o­
wość polska ugruntow ała się na dobre. Coraz 
rzadziej słyszy się tak  charakterystyczne: „Szoze 
butle uraczę!"

Przebieg spisu i poboru ujawnił dostatecznie 
spokojny .nastrój kraju. To też wszelkie pogłoski 
o niepewności sytuacji na Wołyniu są wyssane 
z palca, a foofporlowame piszcz tych, którzy ire 
wyobrażają sobie życia bez stanów  wyjątko­
wych.

Że robota boiszewidką jest prowadzona bez­
ustannie przez agentów  z za korctoniu, to nie jilbsa 
lewestji. Ale nie ma ona oparcia w śród mas. To 
też przybysze trudnią się bandytyzmem, k tów  
szaleje wprost na W ołyniu. Policja nasza zdaje 
marnie egzamin ze swej sprawności. W rz.

Dokoła zawieruchy 
na Ukrainie.

(R E P ) Ruch powstańczy no Podolu przygasa. 
Ogniska ruchu ożywiły się na Chersońszczypme 
i Kijotwiszuzyźnie, jednak i tam  ruch nie ma szans 
rozwoju z powodu nagromadlzioeicj ogrom nej lieuby 
wojsk sow. na Uilcrainie i z powodu stosowanego 
t&rroi'u bolszewików wobec włościan.

Eudlermego niema na Ukrainie. Konnej a nu i 
Batdiennego niema obecnie na Ukrainie praw o­
brzeżnej; wieści o m arszu BudPewnego rozpuśoiił 
rozmyślnie bolszewicy dla rzucenia poetrach-u na 
ludność ukr.

Władz® bolszewickie wracają. Przepłoszou* 
ruohem zbrojnym władze bolszewickie, powoli 
wtrącają do poszczególnych m iast Podola. W  Ka­
mieńcu Podolskim pojawiły się w ładze sow. z.no- 
■wm, urzędują jędnak na razie w  wagonach kole* 
jowych.

.ttograniczu od M ęhyiowa do nusiatynij 
'zadągnięto z powrotem  patrole bolszewickie. 
W  M-ohyJowie władz sow. na razie nie ma. W ła­
dzę sprawuje miejscowa miiiicja.

Agitacja antypolska. W  zwńązlfu z powsta­
niem ukr. wztnpenjły w ładze sow. agitację anty- 
polską ną wiecach, w  teatrach i prasie, W  agitacS 
tęj bkrrą wyfcńtny udział polscy komiupiści, którz^ 
agitują głównie wśirćd źjrwłohł polskiego 
Ukirainie. Jednym % argtiimfentów a;giitacyjnyc.h n 'ę'  
domagania repatryacji, których wm ę komun;-21 
polscy zwalają na przedstaw ideli Polski w M°" 
sjęwie i Charkowie. W śród nowych formacji so ^ ’’

sięć minut, ale i sams patrz, przez dwądzię^*8 
godzin11. (T. I. pfir, 15.)

MóAvólRm: „prawą". Tak książką Korczaka ® 
rozkaz o „magna eharta libęrtatis", o praw ą d#e'  
cka. T rzy  ząsaduljcze odkrył KWEtak:

1) P raw o dziecka dę śmierci.
2) P raw p  dzieoką dp dnia darśsaef^cgo,
3) P raw o dziecka, by było tęm, czepi ł- 

(T. I. sittr. 33.)
I zaraz, byś nie po-tępida kochająca matko, * 

uraw o pierwsze, pana Korczaka, co serce ma ^  
łębię, jako ludożercę za to praw o pierwsze ^  
iaśnię Ci: ^

„Pokój małego dziecka wyłonił się * ki’'1’ 
ąkuszęryjnej, a tej dyktowmja przepisy bakt® ^ 
logia. Baczmy, by strzegąc od bakterii d y -ftf^B  
nie przenieść rfeiccka w  atmosferę przesy2̂  
stęchliziną nudy i. bezw-oli. Nietmą dziś zaćjlf ^  
suszonych piękłch. ale jęst duch jodoformu". ( . J  
str. 34.) — Gzy uznajesz łętraz m atko -  
tej „stęchifony nudy i h^zwoli* — 
swojego do -- śmierci?

A wytłumaczenia reszty  p raw  poszukał flfj 
ou swojem, na pomoc węzwij umysł swój J 
s!y wszystkie swoje i 
czaka — rączto,

(C. d. n.)

książkę ,p. 

Ju liitoZ

ff«T*
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iailde trzymają straż na pograniczy, panuje silnie 
urnjgi nastrój antypolski.

OCHRONA NASZEJ GRANICY WSCHODNIEJ.
Warszawa. (EE.) .yPrzegl. W iecz.’’ dw osi, że 

fi. bm. ptrzećpoł. odbyto się w min. sp raw  wewn. 
pcd przewodnictwem Dowuarowicza posiedzenie, 
r a  którem  omawiano obszernie spraw ę ochrony 
granicy wschodniej.

— -

Przegląd światowy.
AGITACJA NIEMIECKA W TYROLU.

Król włoski odbyt niedawno podróż po nowo 
uzyskanych prowincjach. W  Tyrolu spotkał się 
t  nieżyczliwością i wrogiem uczuciem ludności 
podjudzanej stale przez Niemców. W  Balzaino 
syndyk Perethoner otwarcie w yraził w  mowie 
Powitalnej, niezadowolenie z rządów  włoskich 
i pragnienie połączenia się z ojczyzną >niemieoką. 
P rasa  włoska wskazuje na zuchwałą agitację, 
rozwiniętą przez Bawarjć w Tyrolu włoskim i na

słowa ks. Rupprechia 'bawarskiego wypowiedzia­
ne do przedstawiciela „TrifcuBiy“, k tóry  ostrzega 
W łochy, że granica strategiczna, k tórą uzyskały 
w  Alpach, rae ostoi się wobec udoskonalonych 
środków przyszłej wojny,

UKŁAD HANDLOWY WŁOSKO-ROSYJ&KI.
.Ocrrriere delta Sera“ zaipewnia, że uikład 

handlowy włosko-rosyjski już 'jest wykończony 
i zostanie w tych dniach podpisany przez min. 
pę tla  Torrettę i deiegata sowietów Wprowskiego.

KREDYTY DLA NIEMIEC.
Anglia Stany Zjednoczone starają się w za­

jemnie ubiec w  odbudowie Niemiec. Chodzą wie- 
ści o kredycie miliarda dolarów przyznanych 
przez baniki amerykańskie. „Daily Chronicie" do­
nosi, że Angtja nic myśli zostać bezczynna. Niem­
cy proponują zwołanie konferencji 'międzynarodo­
wej mającej przyznać Niemcom' moratorjura na 
lat trzy  i znachodzą poparcie w Londynie. Roth- 
scMld londyński pozostaje w  rokowaniach z pre­
zydentem Refchsbanku ttarensteinem.

wzięte przez delegację wspólną. Delegacja ma 
poruczorie interweniowanie we wszystkich spra­
wach, dotyczących spraw  mniejszości narodowych 
w  zarządach .gminnych, w  okręgach politycznych, 
stosunkach szkolnych, jak również w e wszystkich 
dziedzinach działalności ekonomicznej, a specjału a 
organizacji pracy. Specjalne artykuły  obowiązują 
oba rządy państw  interesowanych do załatwienia 
w ciągu 6 miesięcy spraw y Jaw orzyny przez 
bezpośrednie i polubowne porozumienie.

— oo —

POWRÓT MIN. SKIRMUNTA Z PRAGI.
Praga. (PAT). Minister Skirmunt wyjechał z 

Pragi dziś o godz. 6.30 rano.

U s t ą p i e n i ®  w is e m S n . D a b s k i e g o .
M in . Skirmunt uchyla się od odpowiedzialności.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Klub P5L\ nie 
chcąc brać współodpowiedzialności za politykę 
min. Skirmunta, od której minister sam się uchylił 
w sprawie Dąbski-Karachan, zaprosił zarząd klu­
bu na posiedzenie dnia 8. bm., na którem  uchw a­
lono, co następuje:

W obec tego, że w sprawie um owy z K ara­
ch a nem wicem. Dąbski działał za wiedzą rządu i 
z polecenia min. spr. zagr. p. Skirmunta, zarząd 
klubu PSL. stwierdza, że odpowiedzialność za tę 
umowę spada r.2 czynniki decydujące, tj. na cały 
rząd, a w  pierw szym  rzędzie na min. spraw  zagr.

Skoro mimo t© tak p. mia. spr. aagr. Skirmunt,
jak i prezyd. Ponikowski zaakceptował) na komisji 
sejmowej dia spraw  zagrań, uchwałę zwróconą 
pośrednio przeciw wicem. Dąbshicmu, zarząd klu­
bu PSL. stwierdza, że w  takich warunkach współ­
praca p. Dąbskiego w  min. spr. zagr. jest niemo­
żliwą i przyjmuje do wiadomości jego decyzję po­
dania się do dymisji. W  związku z tą uchwałą do­
wiaduję się, że wicemin. Dąbski złoży oficjalnie 
sw ą dymisję po powrocie min. Skirmunta z Pragi, 
co ma nastąpić dzisiaj.

Sprawi wileńska.
Napaści endeckie. Możliwość kryzysu.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). W  chwili obecnej nich czasach atakami prasy endeckiej I oboru
stałą się aktualną spraw a wileńska, co do której 
jednak nie ustalono jednolitej linii łączącej w  tej 
sprawie stanowisko rządu, Sejmu i poglądów, któ-ł 
rVch w yrazem  była odezwa naczelnego wodza po 
Oswobodzeniu Wilna.

Na tem tle — ak krążą pogłoski, może dojść do 
Poważniejszego kryzysu na najw yższych stanowi­
skach.

Możliwość kryzysu, o którym  wspominamy, 
iest w  związku również ze wznowionymi w  ostat-

„RzeczypospoIitej“ na Naczelnika Państw a.
Nie potrzeba dodawać, że kryzys, obejmujący 

całość rządu, byłby w  obecnej, poważnej i nie- 
skrystalizowanej sytuacji politycznej, szkodliwy.

Przesilenie zaś dotykające czynników, /ło ją ­
cych ponad rządem, byłoby dla państwa wręcz 
niebezpieczne.

W  związku z  tą sytuacją poważne koła poli­
tyczno podjęły energiczne wysiłki, by możliwość 
przesilenia usunąć.

y -

T r e l i  u k ł a d u  p o ls k © « c s e § k i@ @ o .
Praga. (PAT). Dnia 7. bm. o godz. 18.15 na 

tąj&ku w  Hradczynie podpisaną została przez m i- 
bistra Skirmunta i prezydenta ministrów Benesza

zasadzie posiadanych pełnomocnictw umowa 
Polityczna m iędzy Polską a Czechosłowacją, za­
ż e ra ją c a  w  głównych punktach następujące zo- 
^w iązan ia :

1)Gwarancja stanu posiadania obu państw  na 
podstawie traktatów , na podstawie których opiera 
2^ ich niepodległość i państw ow a organizacja, 
. °lska i Czechosłowacja porozumieją się ze sobą, 
•jekroć potrzeba i okoliczności wym agać tego bę-

co do zastosowania trak ta tów  wspólnie przez. 
e Podpisanych.

2) Oba państw a w  razie zaatakowania ze stro- 
^  iednego ze  swoich sąsiadów, obowiązują się do

Ujemnej życzliwej neutralności i wolnego tran­
s u  mąterjału wojennego.

3) Oba państw a deklarują swoje dessmteres- 
iphent w  kwestji Galicji w  .schodni ej respektive

2®chosłowaczyzny. W  konsekwencji tego aktu 
Wyjmują zobowiązanie rozwiązania u siebie for- 
acji militarnej i stłumienia każdej czynnej propa- 

. hdy, mającej na celu oderwanie jakiegokolwiek 
rytorjum od jednego z państw  kontraktujących, 
t^d każde z nich obowiązane jest nie tolerować

na swojem terytorium  żadnej organizacji polity­
cznej i militarnej, zwróconej przeciwko całości i 
bezpieczeństwu drugiego państwa.

4) Przyjęcie do wdadomości zaw artych przez 
rządy obu państw  konwencji t innymi państwami.

5) Konwencja handlowa.
6) Obie strony obowiązują się do arbitrażu, 

oddając spór albo arbitrom  w ybranym  ad hoc, al­
bo też stałemu trybunałowi rozjemczemu w  Hadze.

7) Żadna nowa umowa, sprzeczna z niniejszą, 
nie może być przez strony zaw arta z innemi pań­
stwami.

8) Umowa zostaje zaw arta na lat 5. Każdy 
z  rządów n.a praw o wypowiedzieć ją po dwóch 
latach, uprzedzając o tem stronę drugą na 6 mie­
sięcy z góry.

Poza umową polityczną obie strony zgodziły 
się ustanowić na terytorjum  Cieszyna. Spiszą i 0 -  
raw y  specjalną delegację paiy tetyczną polsko- 
czechosłowacką, opatrzoną szeroko określonemi 
pełnomocnictwami, której zadaniem byłoby upo­
rządkowanie stosunków na tych terytoriach w 
duchu legalności, równości i sprawiedliwości. De­
legacja dzielić się będzie na dwie subdelegacje. 
polską i czeskosłowacką. stosując samodzielnie 
każda na swojem terytorium postanowienia, po-

    — *----------------

Z obrad Sejmu*
Warszawa. (PAT.) 359. posiedzenie sejmowa 

rozpoczęło się dziś o g. 4.30. W  pierwsze® czy­
taniu odesłano do komisji trzy ustawy, poczem 
przystąpiono do roz,prawy mad ustaw ą o zdrojo­
wiskach i uzdrowiskach. Najważniejszą zmianą 
jest postanowienie, że w  razie wywłaseczeatfa żle 
prowadzonych uzdrowisk, nie przechodzą one na 
zawsze w zarząd państwa, lecz będą 'oddawane 
w odpowiednie ręce. W ażną jest także amśama, 
że ustaw a zabezpiecza prawa obywałedi poszko­
dowanych uchwałami komisji uzdrowiskowej. W a­
żnym krokiem najprzód jest nadanie uzdrowiskom 
przywileju instytucji użyteczności .publiczne*’. U- 
stawę przyjęto v/ drugiem czytaniu z poprawką p. 
Cwikows kiego do airt. 36.

P. Wojdaliński, jako spraw ozdaw ca komisji 
skarbowe* zaraacza, że w  ziemi radomskiej znaj­
dują się huty żelazne, które stoją obecnie nie­
czynne. Komisja skarbowa uznała za pożądar® 
przekazanie tych majątków inicjatywie prywatnej. 
Izba przyjęła całą ustaw ę w 2 i 3 czytaniu.

Następnie Izba w głosowaniu postanowiła u i* 
wydaw ać sądom poszczególnych posłów, a mśę- 
dey innymi odmówiono także wydania p. Anusza, 
natomiast postanowiono wydać pp. M atusza 
i Krzyszkowskiego.

£  porządku dziennego przystąpiono do ofcirad 
nad sprawoBdaniem komisji w  sprawie podniesie- 

hńa oświaty na Pomorzu.
P. Nowicki krytykuje dotychczasowe postę­

powanie komisji pomorskiej, uskarża się na biuro­
kratyzm  inspektorów, OTaz na zbyt późne w y ­
płacanie dodatków drożyźm anych nauczycielom 
i domaga się w ypłaty  em erytur nauczycielskich, 
zw raca uw agę na odrębne w arunki oświatowe n a ! 
Pomorzu i na odrębną psychikę tuctoośd, którą 
należy uwzględnić. Kończąc mówca oświadcza 
się za przedłożonymi rezolucjami.

P.,Św iniarski przedkłada dodatkową rezołucję 
w zyw ającą rząd  do otoczenia szczególną pieczą 
szkolnictwa polskiego na Kaszubach.

Następne posiedzenie w  piątek o %. 4 popoł.

DYSKUSJA SEJMOWA NAD DANINA.
W arszaw a. (PAT). Na .posiedzeniu podkomisji 

daninowej na zapytanie jej przewodniczącego p
Diarnanda, . wiceminister M arkowski oświadczył, 
że co do projektów przedstawionych przez pre­
zesa głównego urzędu ziemskiego dra Kiernika w 
spraw ie sprzedaży gruntów  celem zapłacenia da­
niny, nie może udzielić wyjaśnień, albowiem do 
tej pory w tej kwestii w  łonie rządu nie powzięto 
decyzji. W  dalszym toku obrad przedstawiciel 
rządu radca W iedenberg przedłożył projekt od­
miennego obciążenia daniną przemysłu naftowe­
go. Podstaw ę wym iaru daniny stanowić będzie w 
przemyśle naftowym ilość wyprodukowanej, 
względnie przerobionej ropy. Nad tym  projektem 
rozwinęła się dyskusja, w  której przeciw  projek­
towi wypowiedział się p. Loewenstein, za pro­
jektem zaś szereg mówców. Jutro  o godz. 4. po­
południu dalszy ciąg posiedzenia, na którem  oma­
wiane będą mnożniki.

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
W arszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna e-

mawiala 'postępowanie przy obłiczaniu wyników 
głosowania. Postanowtono ak ty  wyborcze razem 
z ustaleniem w yników  głosowania komisji obw o­
dowej przekazyw ać komisjom okręgowym, te zaś 
mają spraw dzać głosy uznane w komisji obwodo­
wej za nieważne Jiflb grzez jednego z członków
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kemisji względnie m ężó w  zaufania zakwestiono­
wane. Komisja usia>tita, że udział w  liście pań­
stwowej będą miały tylko te Stronnictwa, które 
przeprowadziły swoich kandydatów  przynajmniej 
w 3 okręgach wyborczych. ż  ftsty państwowej 
możny uzyskać najwyżej połowę m asdatów, 
przeprowadzonycH w oikręwch wyborczych.

POLSKA NIE WEJDZIE P O  MAŁEJ ENTENTYi
W arszaw a, (EE.) Rząd polski zaprzecza po­

głoskom, jakoby istniała możliwość przyłączenia 
się Pdfejri do małej ententy.

WALKA Z KOMUNIZMEM.
W arszaw a. (EE.) Na radzie ministrów iirchwćt- 

fony został projekt tistaw y upoważniającej mini­
stra fipraw '.rewo. do walki z komunizmem na 
zasadzie irszyontądzeń arlmśnfetracyjriych. Projekt 
ustaw y ma być wkrótce wniesiony eto sejmu.
HANDLÓW t ROKOWANIA PGLSKO-AUSTRJA- 

CKIE.
W arszaw a, u e l .  wT). fG). M ię&y 15. a 20. 

btli. rozpoczną się w W arszaw ie rokowania han­
dlowe polśko-austrjackie.

SOWIETY ZNOSZĄ KONFISKATĘ 
I REKWIZYCJE.

W arszaw a. (Tel. wł.). (G). W ładze sowieckie 
w y d ały  dekret o Zniesieniu konfiskaty i ZekWizy- 
eji. W  myśl dekretu konfiskaty dopuszczane są 
tylko z wyroku sądowego, a rekwizycje jedynie w 
razach W yjątkowych i pod warunkiem zapłacenia 
wartości zarekwirowanych przedmiotów.

NOWY PREMJER PRUSKI.
Gdańsk. (PAT.) „Danż. Ztg.” donósTi z  Ber­

lin#, że poseł Braun podjął Się misji utworzenia 
gabinetu prusktogo. Jedną tekę w  tym  gabinecie 
otrzyma niemiecka partia ludowa.

CZECHOSŁOWACJA DEMpBILIZUJE SIĘ.
Praga, (PAT). Prezydent republiki w  porozu­

mieniu z rządem Wydał dziś rozkdz derńobiiiża- 
eyiny.

ROZBROJENIE WĘGIER.
Londyn. (PAT.) „Daily Teł.” donosi, że po­

między wielkiemi mócaifstwami a małą ententą 
przyszło do porozumienia, co do postępowania 
przy rozbrajaniu Węgier.

ANGLJI NIEWSMAK UKt AD FRANKO»TURECKI
Londyn. (PAT.) Ambasadorowi francuskiemu 

w Londynie wręczono notę rządu angielskiego 
w  sprawie układu fra.mcuisfko-tżrećldego. Notą w y ­
raża obawy, że układ ten spokroduje Szereg Srud- 
so śd  w. ureguilowatłtu konfliktu Iilfecfco-greckiego.

WYTYCZNE POLITYKI AMERYKAŃSKIEJ.
P aryż. (EE.) „MatrtT dtonosi, i t  w kołach po­

litycznych znajduje potwierdzenie pogłoska, ż-e 
Stamy Zjednoczone p rż e d w .e  są zawieraniu sta­
łych sojuszów z pbsfficzfegóhiemi mocarstwami, 
pragnie jednak podtrzym ać współpracę z Francją 
w fermie ententy.

Z W aszyngtonu zaś donoszą. że prozyo. n * j-  
ding będzie sie starał uczynić zadość pewmmi 
odrębnościom położenia m ocarstwowego poszcze­
gólnych państw. I tak nie będzie się sprzeciwiał 
wtrzymanin silnej floty przez Anglję, ani też nie 
będzie czynił w strę tów  ekspansji politycznej Ja­
ponii.

Wiadomości telegraficzne.
Urzędowa Rondolencja. Warszawa. (Tel. wł.) 

(G.) Dyrektor gabinetu min. sp raw  zagr. Prze- 
ździecki złożył w izytę p o sło w i japońskiemu w  
W arszaw ie i w yraail BM ółczucie polskiego fządu 
z powodu zamordowania min. Hat a.

Z Albanją krucho. Dzienniki donoszą z Du- 
razzo, że po S-dr.iowych walkach, Serbowie po­
sunęli się u:1.przód i znajdują się 0 40 km. od Ti­
rany. Cały obszar M irydytów i Giovanni di Me- 
dua jest obsadzony, los Alesśio jest niepewny.

IX. wszechrosyjshi kongres sowjetów zwo­
łamy został na dzień 20. grudnia b t.

Węgry zachodnie Zostały całkowicie ew a­
kuowane przez powstańców, którzy po złożeniu 
broni powracają do swoich codziantoych zajęć.

Na przełomie.
W aluty zagraniczne spadają! Tern sarUetn 

marka polska zaczyna zyskiw ać sw ą rzeczyw istą 
wartość i to nie tylko w kraju, lecz i zagranicą. 
Zagranicą jednak wolniej. Znać jeszcze pewną nie­
ufność do naszego pieniądza. Dnia 2. brt>., kiedy 
m arka poiska w Wiedniu była już o 50% droższa 
od austriackiej korony, ta ostatnia stała na gieł­
dzie zurychskiej zaledwie o jedną setną punktu 
niżej od marki polskiej.

W każdym jednak razie waluta nasza zaczy­
na krzepnąć. Stanęliśmy ha przełomie. Powinno 
nam teraz zależeć na tern, by krzepienie to potę- 
gować., a potem je utrwalić. W  tym  sam ym  sto­
sunku, jak marka polska zyskuje na sile kupna, 
powinny tanieć towary. Tym czasem  jesteśm y 
świadkami czegoś w ręcz przeciwnego. Ogół sprze­
dających (bez względu na to, co) albo wyczekuje 
biernie ekdszych faktów, albo naw et ceny podnosi. 
Tylko w niektórych działach zauważyć można nie­
znaczną zniżkę cen. Posiadający na składzie to­
war, a nie zadłużeni, liczą się z tern, że po w y ­
klarowaniu sytuacji, gdyby naw et musieli sprzi 
dać tow ar tanio, nie stracą, gdyż przy ogólnej 
zniżcze cen, za mniejszą gotówkę zdołają znów 
odpowiedni zapas towarów . Byłoby to rozumowa­
nie słuszne, lecz nieuczciwe, gdyż tak samo rozu­
mować można i dzisiaj. A już w prost zbrodnią jest 
podnoszenie cen dzisiaj. Z jednej strony wołam y 
o zniżkę, oczyszczam y ślę jak możemy z zarzutu 
nieuczciwości, z ch^giej strony śmiejemy się w  ku­
łak i  naiwnej publiczności, Geny spadają, a hotele 
lwowskie podnoszą należytość za pokoje ó 200%! 
M arka zyskuje na sile, a lekarze w  Przem yślu 
podnoszą honorarium z 600 mp. na 1.000!

I rząd nasz nie jest tu bez w iny. Ceny spadają, 
lecz rżąd podnosi opłaty przew ozow e i ńionoDO- 
IoWe.

Ż drUgiej jednak strony zanotow ać należy 
objaw zrj^owy. Oto jedna z wielkich kooperatyw  
lwowskich w  przeciągu dwóch tygodni dwukrotnie 
obniżyła ćemy. Oto pewna fabryka czekolady i 
pierników w  W arszaw ie uczyniła to samo.' S ły­
szymy, że katoliccy kupcy w  Przem yślu w  naj­
bliższych dniach obniżą ceny tow arów  odrazu O 
50%! Jest' to postęp gwałtowny.

jedynie niektóre banki uprawiają jeszcze naj­
pospolitsza lichwę, biorąc niejednokrotnie od kup­
ców z małą gotówką 5% dziennie od wypożyczo­
nych sum.

Stoimy na przełomie. Strajk dzisiaj (np. strajk 
służby szpitalnej w  W arszaw ie), aczkolwiekby. 
strajkujący mówili o poprawie bytu, byłby naj­
zwyklejszym bandytyzmem 1

W  ogólnej niepewności rzucono hasło w strzy­
mywania się z zakupami, Nie kupujmy, jeśli nie 
musimy, Omijajmy sklepy i m agazyny trwające 
przy dawnej drożyźnie. Lecz z drugiej strony po­
pierajmy kupców uczciwych, którzy usiłują prze­
łamać upór sw ych nieuczciwych kolegów, a w cze­
śniej doczekamy się ogólnej fali zniżkowej.

A. T.

Z sali kor?cenowej.
(Koncert ,,Echa“ ku czci Żeleńskiego).

Lós kompożytorą polskiego rtie jest w&aló gód- 
nym zazdrości. Gdzieindziej to przynajmniej po 
śmierci byw a czczonym, a jego dzieła w ykony­
w ane; u tlas i tego niema. Neśtór muzyków Dol­
skich, Żeleński, zmarł jeśzćże w  stycżnitl bf., a 
pamięć jego uczciła Śtolica Polski dopiero w  paź­
dzierniku i to w  ten dziwny spóśób, że na Wie­
czorze ku czci Żeleńskiego wykonano wszystkiego 
3 (mówię i piszę trzy) pieśni; resztę programu 
wypełnili inni kompozytorowi©. Tak, jakgdyby 
Żeleński ze swoimi 70 opusami nie potrafił w ypeł­
nić wieczoru!

Lwowskie „Echo" pokazało, że samymi pra­
wie tylko chórami można wykbnać cały wieczór 
Żeleńskiego. '„Pieśń żeglarzy" pełna ruchu i dziar- 
skoóci, przydługie nieco, ale doskonale dające się 
śpiewać „Róże“ — z wielkim rozmachem i orygi­
nalną melodyką pisany „chór rycerzy" z „Gopla­
ny", k tóry  w  operze, śpiewany przez chór te­
atralny, przechodzi bez w rażenia, a na koncercie 
„Echa1 ‘musiał być powtórzony, nieśmiertelna, po­
pularna „Nasza Hanka", poważna „pieśń o Wilii*

i „chór strzelców" pokazały licznie zgromadzonej 
publiczności, jakie perełki chóralne są w spuści- 
źnie kompozytorskiej Żeleńskiego. Śpiewane były 
przez drużynę „Echa" z prawdziwem  oddaniem 
się, pietyzmem, a te najulubieńsze z wielką w er­
wą. Dyrygent p. Rangi WyStudjowftł je do naj­
drobniejszych sźcżegćłów, mógł też śmiało przy 
rzeczach wym agających towarzyszenia zasiąść do 
fortepianu i powierzyć dyrygowanie swento za­
stępcy.

Tenor naszej opery p. Lowczyński odśpiewa! 
szereg pieśni i dwa ustępy z oper Żeleószi' o. 
popularną „pieśń do Bronki" z Janka* i arję Ro­
mana ze „Starej baśni". Żeleński był godnym na­
stępcą Moniuszki na polu pieśni. Talent z natury 
liryczny, o czem świadczą jego dzieła dram aty­
czne, najpiękniejsze w  ustępach lirycznych — w y­
powiadał się Żeleński chętnie w  formie pieśni. P- 
Lowczyński śpiewał je z uczuciem i przejęciem.

Koncertem tym  dało „Echo" nietylko dowód 
swej żywotności, ale i szlachetnych swych dążeń, 
w erem  główna zasługa, jak mi się zdaje, po stro­
nie dzielnego dyrygenta p. Rangla i równie dziel­
nego prezesa dra Szmara. To też na komersie, 
który odbył się po koncercie w  lokalu „Echa", 
nie było końca wiwatom na cześć tych dwóch lu­
dzi, których na szczęście sw e „Echo" posiada.

E. W alter,

K K o n r iK i i .
R ep ertu ar teatru  Wielkiego.

1 eczatek przedstawień o g. 7-"̂  wiec*.
V. środę »Kob:eta która z biła*.
W czwartek ,ToS:a*, Opera.
W piątek .Kobieta która zabita*.
W sobotę popot. .Zemsta* wieczór .TasCa*. 

ft.a fy  l e a i i ’ m ie jsk i (uL Gródecka :
\Ya środę, czwartek, pią'ek i sobotę „Roztwór piof 

Pyla“.
Stefie rfttfa* ę**tł*a K>*re5ci%

We środy efcwartuk, pią:«k'1 BbWę .T&nUc szczę­
ścia*, opercika.
Repertuan B egafe il Iw cw skH ] i

Gościnne występy Jó-efa Urateina iPikusia), Zad - 
rv Zbierz.howskiri, M Windheima, M. R ntgena i H. 
Ordonówfiy. 1) „ 100.000“, żstt w 1 akcie. ? ) D/.'a koni 
e.tow , ziidsiiałem wybitnych sit art. 3) „Przed bramą'' 
astel scen cz :/ w 1 akcie. Początek o godz. 3 w. v.t 

' sp srtu ftt*  T e a t r u  l it * «S r ł.  „ U . “  ul. Ó solinskić'1 
!0. Cz?ść końce towa z iulzia’ein Pp. Bro owskie
/ v t i  . i ego, 'Noskowskiej, Wik ińskiego i inn-c h .  P o n a d t o  

MiamcN pa tel scenicżfty H mara wykoila Hanka u r d o -
nó.uia. „Wizja“ pióra W. Raória, bd Worż S. Michito* 
wtaki oraz jadno-aktowa operatka „Manewry Wio^.!i.i-J

L w tfe a tf is .
— Uroczyste przeniesie zwłok poległych ^

Obronie kresów  Wschodnich Am erykanów lotników 
z 7 esk. im. Kościuszki; A rthura’ 'Kelly, Edm und 
G ravesa i Mac Callum do wtspólnego grobowcż, 
odbędzie śię we fczwartek dnia 10. hm. O godit. ł* 
raho na cm entarzu Obrońców Lwou'a.

Dla tiezezenia pamięci bohatefew* affleryka^ 
sldcli, k tórzy  za Polskę oddali swe życie z a w ią ż  
się komitet budowy pomnika, do którego n aN ^ 
pp.; Janina EbsnbergetoW a, Ig. Dembowski, wice­
prezydent Stahl, kap. Konopka i por J. WebeL 
Komitet zw raca się do społeczeństwa z gor3c3 
prośbą, aby hójrtemi datkami dał dówód w d zięk ' 
ności dla tych, którzy d!a nas nks szczędzili lfrU* 
dóW, krw i i żyda .

Składki na pomnik przyjmuje administf&w 
„Kurjera Lwowskiego", ul. Chorąźćzyzny 26.

— Tydzień uroczystości oswobodZzrda LW°*
wa. Romstet budowy Pórriimka „O rląt” na Tech111' 
ce urządza cały tydzień obchodu trwoimietnia V ^ 0' 
wa od inwazji ukraińskiej. ,

D. 13. XI. w  niedfcidę iłróezysta msza 
o g. 10 ramo na Technice, k tórą odptrawi fes. ar© ;'_ 
BilczewsSd. Tegoż dnia „Wtleczór O rląt’’ ^  
tuszu o g. 7 wlecz., w stępy dobrowolne. 
nie w  ciągu tygodnia odbędą się zfMórkl ]
po lokalach i instytucjach, w  czw artek 1K■ 
w  piątek 18. XI. i w pottredzdafetk 21. XI. 
wienia w  teatrach miejski Cli, W Sobotę 19. XI- £
7 wi©cz, w  saili ratuszowej p rsieteja  fes. 
Dżlędzielewicża pt. „ W raż en i i r&iteksje * 
L-^fowia". W  niedzielę 20. XI. o g. 12 W 
msza św. u QO. DotmwTskar.ów, z  współw— 
pip. E. Bamfrowskiej, prof. iRatugla, p.
Popołudniu podwieczorek w  salach Kasyna i ^  :
lit. ant. ó g. 5, a  we w torek 22. XI. w i e f l ś j ^  
W  ciągu tygodnia odbędzie się również
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Ceny ©3©1§ niłsze!
Małopolski Z a k łzd  u  dzieży podaje do wiadomoś :i, że w obec poprawy 
marki polskiej, nie czekając ogólnej zniżki cen, obnLta t etatem 8. listopada 
b. r. ceny wszystkich będących na składach towarów metrowych we I -wom®, 

v/ Krakowie i Tarnopolu o 30 proc. obecnych cen sprzedaży . 
Zaznacza się, że przy tym opuście ceny sprzedaży towarów metrowych 
w składach Małopolskiego Zakładu O d zież/ ięd ą  o wiele niższe od wła­

snych cen zakupra.

w ystawach, .Adzie ceny tup pażt i konMacji u^akiej

^  Tow. muz. W iek a  atrakcją są prześlicsae na­
lepki rysunku pr-oi. Rybkcwskiego, z  wierszem 
p t  Rossowiskiego. Nalepki są do naby-cóa we 
^■szystirich w iększydi sklepach, oraz u p. Sta- 
Wwrwskiej, u!. Friedrichów 5. I. p.

— Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się
czwartek, d. 10. bm. o godz. 6 .-wlecz. Na po­

rządku dziennym miedzy innemi: Dzierżawa bu­
dynku restauracyjnego w ogrodzie Kościuszki i na- 
Wysokim Zamku. Ciąg dalszy dyskusji budżetowej, j

— Konferencja oświatowa w sprawie kursów 
dla dorosłych rozpoczęła się we Lwowie w  ponie­
działek. Zagaił ją szef wydz. oś w. pozaszk. Ja­
nowski, poczem powitał zjazd wicepr. dr. Chiam- 
hicz imieniem miasta Lwowa. Kurator Sobieski 
mówii o trudności pracy oświatowej na kresach.

Delegat eentr. biura kursów  dla dorosłych p. 
Korniłowicz z W arszaw y wygłosił referat pt. 
”Kursy dla dorosłych na tle całokształtu pracy 
kulturalno-oświatowej w Polsce w  chwili obecnej 
i w przyszłości1', zwrócił uwagę na znaczną li­
czbę analfabetów i na konieczność system atycz­
nego u jęca  nauki dla dorosłych i omówi? projekt 
s'wo-zenia czterech stopni nauki dla dorosłych, 
■uinowicie: 1) kursy -początkowe, które mają a- 
nulfabetom zastąpić pierwsze lata szkoły pow sze­
chne?. 2) kurss7 uzupełniające dla tych, którzy 
skończyli trzy klasy szkoły powsz. Tu należą tak­
że niższe szkoły rolnicze, 3) kursy dokształcające 
fachowe, do której to kategorii zaliczyć  należy 
v'Vktady uniw ersytetu powszechnego i szkolę 
ś-ednik rlla dorosłych, 4) kursy wyższe, w tern' 
'volna wszechnica i kursy specjalne.

Oprócz kursów  naukowych organizować nale­
py jako w stęp do nich oraz jako pożyteczne środ­
ki kształcące: odczyty, bibljoteki, koncerty, chó­
ry. orkiestry7, zab aw y  ruchowe, wycieczki, koła 
Młodzieży, wreszcie domy oświatowe. Środków  
■finansowych powinien dostarczyć rząd i instytucje 
samorządowe. W  miastach pow iatow ych natęży 
fworzyć komisje kursów dla dorosłych, złożone o 
Me możności zc specjalistów, oraz wciągnąć nale­
ży do pracy jak najszersze koła obywateli.

Dr. Kopciński z Lodzi mówił o podstawach or- 
fcmizacji kursów dla dorosłych w mieście i zazna­
czył, że W pierwszym rzędzie instytucje samo­
sądow e. a w ięc gminy Są powołane do tej pracy. 
Moparł zgłoszony przez organizacje nauczycielskie 
Projekt stworzenia uniwersytetu powszechnego dla 
nauczycielstwa, gdzie były7by w ykładane nauki 
Bolityrczne, społeczne i pedagogia.

W  następnym dniu obrad wygłosił p. Kożiara 
z Polesia doniosły swą w agą referat O tworzeniu 

p irsó w  dla dorosłych na Wsi. W  pierwszym  rzę­
dzie musi tu wola społeczeństwa tchnąc ducha w  
zaczątki organizacji, a następnie władze rządowe 
finansowo podtrzym ywać. O w yborze nauczycieli 
na te kursa mówił p. Godecki z W arszawy z 
Centr. biura kursów dla dorosłych. P . Szymanow­
ska z W arszaw y w yrażała w ybór metody najbar­
dziej jasnej dla nauczania analfabetów. W  jaki 
sposób -wzbudzić zamiłowanie do słowa drukowa­
nego na kursach dla dorosłych referow ał p. Au­
gustyniak z Łodzi.

Odczytano następnie szereg komunikatów, 
Pi. i. z kurątorji lwowskiej p. Jaw orska, i s  S traży 
Kresowej p. Paprocki, z działalności „Poradni dla 
samouków1* im. Staszica, utworzonej w  W arssa- 
'He. zdawała sprawę p. Kosmowska. System ko­
respondencyjny, w zorow any na amerykańskim 
sprowadza wym ianę myśli między koresponden­
tem a Poradnią. Największa część korespondentów 
Przypada na Małopoiskę, zaś ogólna ich liczba w y ­
kosi 560. Poruszono jeszcze spraw ę międzynaro- 

.dowej w y m iata  w ydawnictw , określonej konfe­
rencją brukselską. Wszelkie w tym  kierunku żą­
dania kierować należy do min. spraw  zagr. P. 

.^akosińskl wspomniał o krzewieniu oświaty za 
'homocą teatrów  włościańskich. Sprawo tę odłożo- 
pó na następną konferencję oświatową, która od­

będzie się w lutym r. 1922 w  Toruniu. Tem za­
kończono obrady konferencji we Lwowie. P rze­
wodniczący obrad dziękując przybyłym  za wysi­
łek i miastu za gościnę, wzniósł okrzyk na cześć 

łSrodu bohaterów Lwowa. Pó czułem pożegnaniu 
koście mili pospieszyli na pociągi, odwożące ich na 

'hosterutiek oświaty.
(Lekkim dyso nsem wśród ogólnej harmonii 

trą c iła  nieobecność na konferencji miejskich in- 
*sPekiorów szkolnych i nauczycieli seminarjalriych).

Druki ua pobór daniny. Nadeszły -też do 
Lwowa dwa wagony druków, przeznaczonych 
dla manipuSacgi przy  poborze jtópctrazowej daniny 
państwowej, której ostateczna form* nie aostała 
jeszcze uchwaloną. Dawid te przeznaczone są dla 
całej wschodniej Małopolski. T a r

— Raut sportowy „Lechii". Pod protektora­
tem pree. Neuman/nowej i gen. Jędrzejewskiego 
odbędzie się w  sobotę 12. bm. raut z tańcaimfi w  
salach Kasyna i Koła lit. &rt„ staraniem  soloołego 
klubu sportorwego „L edda” . Początek ran&u o j .  3 
wlecz. Zaproszenia i bilety wydaje sekretariat 
„Lechii” , w  gmachu Sokoła Macierzy, cttdiw.mus 
od 7—9 warcz,

— Podw yżka opłat od tfcencH grspoilr.:©” 
szynkarskśch. M agistrat uchwalił na wtsztjrajszeni 
.posiedzeniu przedłożyć radzie miejskiej wniosek 
o znaczną podtwj^żkę jednorazowych, opłat za li­
cencje gospodnio-ezynkarsise. O płaty te wynosiły 
dotąd zaledwie 2 kor. 10 ha!.

— Regulacja uL Stryjskiej. Na wcaorsąsae-m 
posiedzetóu m agistratu zaprojektowano regulację 
ul. Stryjskiej od budymicu szkoły kadecfcśe.j na sze­
rokość 13 m etrów  od osi ulicy.

— Na udar serca zm arł wczoraj nagie Bazyli 
Romanów, 1. 54, cieśla, w  domu przy ul. Ochro­
nek 1. 10.

— Przygnieciony. Dozorca w  gmachu przy 
ul. Trybunalskiej 1. 1. Stan. Grabowski przygnie­
ciony został windą osobową. W  stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala.

— Co wyczynia miłość. W rozpacznytn żalu 
za stratą  kochanka napiła się kwasu solnego po- 
mywactdra garnków Anastazja I... przy  ul. B ern­
steina. Po załatwieniu swych czynności pogoto­
wie ratunkowe pozostawiło denatkę opiece domo­
wej i kontemplacji.

— Zwierzęce insiynkta. Służąca u Rewnera 
Mendla, tapicera, p rzy  ul. Alembeków 1, 6. Helena 
Szczusówna posadziła synka chlebodawcy ca roz­
palonej płycie kuchennej. Zapytana o w ariacki po­
mysł, podała z cynizmem, że chciała w ysuszyć 
wilgotne spodenki chłopca.. Ponieważ Sżtzusów na 
przekonuje chlebodawców, że synka zabije później, 
przeto policja unieszkodliwiła ją osadzeniem w a- 
resztach.

— Kradzieże. Spraw cy nieznani włamali Sie 
onegdaj do sklepu firmy Delf mer i Heller i skradli 
75 pilników, kilkanaście siekier, ogólnej w artości 
70.000 mk. — Będącą w  naprawie bryczkę kpł. 
Cz. Tomasiewicza rozebrał kto-ś w  nocy i skrądl 
■telćgę wartości 40.000 maretk. Donosi o tern 
kowal Wierzłbicki M.. zajęty w  huiml cegielni 
przy  ul. bielonej 1. 177.

— Słodzone ©eskarstwo. Odnośnie do notatki 
pod powyższym  tytułem zaznaczyć należy po w y ­
jaśnieniu zacytowanej firmy, która w y k a z a ła  się 
fakturą, że Cwa po 1600 rnk. za 1 kg. cukierków 
iest z porównaniu z ceną fabryozna umiarkowaną, 
poaieważ wliczono w  nią tylko 30 proc. zysk. a 
ponadto, żc w  tej cenie żadną inna firma cukier­
ków w tej samej jakości nie może sprzedawać.

Z  r & f r a f  P «)$»?*:i .
— Porządki m  poczcie. P rzed  parn tygod­

niami w y s ła łe m  pod opaską dla biednej uczenicy 
2 książki szkolne i ze sw f7 , które, niestety, nie do­
szli/ rąk adresatki i biedne dziecko może do dżiś 
obchodzić się musi bez książki. Możeby pan łako­
m y cudzej własności zachciał odesłać je pod a-

są obecnie niższe o 10 do 15 proc. Sianiąły rów ­
nież skóry i w yroby gumowe.

— Doraźna kara. W  Sniatyni# okradziono jed­
nej nocy Juliusza Kosińskiego z w ia k s^ i c łsk ń  
posiadanej garderoby, w artości pół mii;cna mk. 
Tej samej nocy, o kilka godzin późmsj zastrzelił 
strzegący granicy polsko-rumuńskiej saer. Tobei 
Karol umykającego przemytnika. P rzy  zastrzelo­
nym przemytniku znaleziono rzeccy, pocłMiófeee 
z kradzieży u p. Koskiskieeo. Tak więc ateffeia) 
poniósł karę natychmiastową. Nazwiska ŁŁfe-c?de- 
lonego nie stwierdzono.

K o m u n  t k s  i y.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY.

W e Lwowie, d a a  5, 1921.

Wydawanie cukru.IOC

Miejski Zakład aprowizacyjny rozpoczyna we 
czwartefe, dra® 10. felops*3a br. 'w ydaw ane cu­
kru Pp. Kupcom na karty  cukrowe nr. 23. w  r«- 
cśa-ch wyjąitSoowo w tym m le^ącu po 1 kg', na 
osobę.

Cetna cukru w di'obu ej spnzedtJiy wycasió bę­
dzie 710 mk. za 1 kg. prócz kosztów opakowania.

Pp. K loców  reto-rofwych upcajsjse się, by w y- 
kiipiłi a337guafiy na cukier w  następujących ter- 
rrisnafćh: ■ 7 , ;.

Pfe. KiLtfóy* dziel. I. :w« cftwart«k. d n a  -1-0. - li­
stopada, dziel. II. w  piat**k, dktia W. twtcfpadfi, 
dziel. III. w sobotę, dnto 12. listopada, dsriei. IN", 
w  poiycdskłck, drwa 14. istopadą. dziel. Y we 
wtorek, dnia 15. lis-topada, dziel. ,'VL we środę, 
dnia 16. listopada.

Pp. Za rzadcy kc-ilftwmów od 1 do 70 we 
M W srtek dnia V7. Ustópads. od 70 w  piątek, <kńa 
18. listopada. Pp. Zarządcy gaik ładów w  ponfe- 
działek, (kita 21. listopada.

Poniey?^ za orńdor przypadać besfe tstia- 
tiiekwe kw oty, praeto dla ufetw enia P<3. Kwpcohj 
nie posiadającym więk-yzeć gotówik?, będaie Za­
kład w ydaw ał tia żądanie aeygnaty na cukier 
w  dwóch tfjrkeh.

yp. Mężów zwąfaiifl ■MptrajsK® idę, aby ode- 
brafi karty  cukrowe w terwAsjach:

Dla dziel. L i II. dhk 12. łbriopada. tj. w  *o- 
bótę: dla dziel. III. i l^r. dliią 14. Jłrflrtpairfa. w 
ptoniediiałek; cHa ozie!. V. 1 Yjfc d ria  15. Ktrtc&adh. 
& we wtorek, każdorazowo ndęsdty !  .1 7
po pc&dniu w  biurze kfcrt -citkwwych, Al. Botna 
!. 5. tT. ite tto . P ó w rto ttre ś^  «s$M y  .ftłńńyć W fe- 
ż tio ść  za poęteedsńe karty  CuinxnVe, a to  p t  2 
marki za kartę.

Mtaftskf W t t? ,a c y ^ ły .

ZAPISKI.
JedimAnlówka PeyRocy gSa-ęfeł-ezów

Połiteóhn&i Lwowskiej Pod red J. T. BArsństós- 
go jest do nabycia, futeresuj^ca treść, a miaŁro-'vi- 
cie: Z polskiego boru. w iersz Kasprowicz-. Ssłek" 
historji Tow. Hb'. Pom. i Tw a wz. pom. Sł. b. .yte- 
demji robi- w  Dublanach Szldc historii Politechni­
ki lwowskie* są bogatym łnarkniaiełA 
wym do d?.vi?ów m łotM eły p o tó e j .  W ęfcm

dresem: .Tan Brzozowski, Stryj, Jayielłońska 14.
Ceny spadają.., Z W arszaw y do-noMtą:

W związku ze zwyżką kursu w aluty naszej, ceny 
niektórych towarów zacEęły spadać. Zniżka ta statystyczny tozśmoju Ttkwarżsfisłtra, d ^ e  jm s y
odbywa się powoli, ale w  niektórych gałęziach obraz tego zasłużonego zihze^crjia młcpdwrh
handlu jest wid&aztla. Atożm to ocisear^-ować na budowhiezjyk Wolnośd 1 postępu Po!siu.
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Polski Bmk Przemysłowy.
W czoraj przedpołudniom odbyła się walne 

zgromadzenie akcjonarjuszów Polskiego Banku 
Przemysłowego.

Przew odniczący hr. Franciszek Zamoyski 
stwśerdził obecność 37 akcjonariuszy, reprezentu­
jących  1,020.843 akcji i poświęcił kilka słów dzie­
sięcioletniej działalności Banku, ukończonej w  r. 
.1920. żraznaczył, że instytucja ta, do której przy 
jej założeniu wielu ludzi odnosiło się bardzo wrogo 
i z nieufnością, spełniła swoje zadanie i Bank stał 
się instytucją pierw szorzędną na polu polskiego 
przemysłu. Organa jego przedkładają społeczeń­
stwu do oceny swe sprawozdanie, wierząc, iż 
sumiennie spełniły swój obowiązek i rzuciły silne 
i realne podwaliny pod byt nstytucjl, k tóra też 
trzym ając się zdała od wszelkiej nieuczciwej spe­
kulacji, zdołała się oprzeć i ostać w  chwilach tru­
dnych. W reszcie w yraził uznanie twórcom Banku 
Przem ysłowego i Dyrekcji. Następnie- dyrektor dr. 
Marcin Szarski referow ał sprawozdanie dyrekcji 
za rok 1920, którego wyciąg podamy w  następnym 
manerze.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej referował 
dyrektor p. Padewski, k tóry  wniósł udzielenie 'ab- 
isolutorjum dyrekcji z działalności za rok 1920 i 
.wyraził Bankowi Przem ysłow em u imieniem Ban­
ku  krajowego życzenia z okazji 10-letniej działal­
ności jego i wielce owocnej pracy.

Dyrektor dr. Szarski podziękował imieniem 
'dyrekcji za słowa uznania.

P. Zygmunt Lewakowski omówił cele i zada­
nia Banku Przem ysłow ego i wniósł, by  spraw o­
zdanie dyrekcji i komisji rewizyjnej przyjąć do 
wiadomości i zatw ierdzić bilans i rachunek strat 
i zysków za r. 1920, a radzie zaw iadow co] i dy­
rekcji udzielić absolutorium z czynności i ra­
chunków.

Przew odniczący stwierdził, że wniosek został 
'jednomyślnie przyjęty.

Spraw ę rozdziału czystego zysku referował 
dr. Szarski C zysty zysk za r. 1920 wynosi 
17,507.711*04 mp., a po potrąceniu przeniesienia zy­
sku za r. 1919 — 17.104.731*73 mp., gdy zysk w  r. 
1919 wynosił 5,548.748*88 mp. Z kw oty tej na wnio­
sek referenta uchwalono: a) wypłacenie 5 proc, 

(dywidendy od kapitału akc. 70 000.900 mp. — 
■3,500.000 mp.: b) tytułem  5 proc. dotacji do zwycc. 
'fund. rez. 680.236*59 mp.; ć) tytułem  10 proc. tan­
tiemy dla rady  zawiad. 1,292.449*51 mp.; d) 10 
proc. superdywidendy 7,000.000 mp.; «) do zwycz. 
funduszu rezerw . 1,819.763*41 mp.; f) na utworzyć 
się mający w  przyszłości fundusz zapomogowy i 
pensyjny dla urzędników Banku 2,000.000 mp.; 
,g) pozostałą resztę 1,215.361*53 mp. przenieść na 
.rok 1921.
■ Za kupon nr. 10 od akHi, przypada do w y­
płaty 15 proc. dywidenda, tj. 42 mp. od sztuki.

Redaktor p. P rybnc omówił dotychczasową 
wielce owocną działalność Banku Przem ysłowego 
i przypomniał zasługi tw órców  Banku; ówczesne­
g o  m arszałka krajowego śp. hr. Stanisława Bade- 
. niego, referenta sejmowego p. Abrahamowicza i 
nacaednego dyrektora dra Szarskiego. Następnie 
.wyrazi! życzenie, aby rada zawiadow. i dyrekcja 
w  przyszłości wydzielała z czystego zysku po­
ważniejszą kwotę na cele kulturalne i narodowe i 
przedkładała odpowiedni wniosek walnemu zgro­
madzeniu, dalej wniósł, aby w  tym  jeszcze roku 

'dyrekcja przeznaczyła odpowiednią kwotę do dy­
spozycji komitetu, pozostającego pod przewodni­
ctwem rektora dr. Kasprowicza, a to po połowie na 
wystawienie pomnika Marji Konopnickiej w e Lwo­
wie i na wydanie antologii utw orów  autorki „Ro­
ty**. Komitet po porozumieniu się z wydawcami 
ma zamiar w ydać taką autologję PO cenie przy­
stępnej.

; Na wniosek dyr. dr. Słuszkiewieza 5 p. Abraha­
mowicza, który poparł w yw ody p. Frylinga, u- 
chwalono w yrazić uznanie dr. Jahiowi i hr. Za­
moyskiemu za ich działalność w  Banku P rze­
mysłowym.

Dyrektoi- dr. Szarski oświadczył imieniem dy­
rek cji, że w myśl wywodów  p. Frylinga wydzielać 
. się będzie w  przyszłości z czystych zysków powa­
żniejszą kwotę na cele narodowe i kulturalne i że 
z funduszów bieżących przeznaczy dyrekcja odpo­

w iednią kwotę dc dyspozycji komitetu, zawiąza- 
tnego oelem uczczenia pamięci Marji Konopnickiej,

W  tym roku z rady zawiadowczej ustąpić mieli 
pp.: dr. Artur Benis, Zygm. Lewakowsk; i Franc. 
hr. Zamoyski. W ybrano ich ponownie, a w  miejsce 
p. Franc. Bruggcra, który zrezygnował, wybrano 
na okres do końca 1921 r. dra Zbigniewa Pardrę. 
Dalej zatwierdzono uchwałę rady zawiadowczej 
z 27. lipca br., którą kooptowano ao rady zawiad. 
pp.: Krniia Ryssa i Stan. Z Wierzchowskiego.

De komisji ren  izyjnej w ybrani zostali pono­
wnie: dr. Fcrd. Kwiatkowski, dr. Stef. Miziewi.cz i 
.łóz. Padewski, a zastępcami pp.: Brandys i K rzy­
żanowski. Uchwalono dla urzędujących ez‘onkó\v 
kom. rew. honorarium w wysokości po 15.000 mp.

Ostatni punkt obrad: „Zmiana par. 20 statutu** 
referow ał dr. Szarski, który wniósł następującą 
zmianę statutu Banku:

„Postanowieniem minist. z 10. m arca 1920 r. 
zatwierdzoną zestala zmiana par. 20 naszego sta­
tutu, rozszerzająca dawną liczbę 8 do 12 członków 
rady zawiadowczej do liczby 8 do 15 członków. 
Wobec rozrostu naszej instytucji i znacznego po­
większenia kapitałów, kapitał akcyjny Banku w y ­
noszący 31. grudnia 1920 r. 70,000.000 mp. po­
większony został od 1. stycznia 1921 r. do
140.000.000 mp., a następnie do 199,920.000 -mp., 
zaś obecnie pełnowpłacony kapitał akcyjny wyno­
si 367,920.000 mp., a fundusze rezerw ow e Banku
150.000.000 mp., okazuje się konieczność powię­
kszenia również ilości członków rady zawiadow­
czej i zmiany odnośnego par. 20 statutu celern do­
puszczenia reprezentantów  now ych akcjonariuszy 
do rady zawiadowczej.

Tym czasowy W ydział sam arządow y zgodził 
się na tę zmianę. W obec tego wnoszę, by pierwsze 
zdanie par. 20 statutu brzmiało: „Rada zawiadow. 
składa się conajmniej z 15. najwyżej z 20 człon­
ków “ . Wniosek ten został uchwalony.

Na tem obrady zamknięto.
* *  *

Obrady wczorajsze odbyw ały się w  nowej 
hali Banku, wystawionej w  ostatnich czasach ko­
sztem przeszło 20 milionów marek. Nowy budynek 
wystawiony podług planów architekiy p. Dembiń­
skiego przedstawia się bardzo okazgle i mieści 
oprócz wielu biur dla buchalterii i likwidatury halę 
kasową i bardzo dużą salę.

KOMUNIKATY,

M lek o  d la  d z ie c i do  la t  3-ch.Polsko Ame­
rykański Komitet Pomocy Dzieciom wydaje dla d/ieci 
do lat 3-ch i chorym dzieciom do lat 7-miu mleko 
krowie, odpowiednio spreparowane i sterylizowane po 
5 Mk. za porcję pół litrową Z wydatnej lej pomocy 
korzysta w naszem mieście 2.000 dzieci robotników
i dzieci inteligencji. Dodatkowe wpisy na to mleko 
będą się odbywały jeszcze do dnia 14 b m. włą­
cznie w dni: powszednie od 8 — 11 -tej rano przy ul. 
Chorążczyzna 22.. gdzie lekarze z Czerwonego Krzy­
ża Amerykańskiego, współdziałający z Polsko-Amery­
kańskim Komitetem, badają dzieci i wydają legityma­
cje na mleko do 1 1-tu stacji rozdawnictwa, położonych 
w rożny.h punktach miasta. 7039

—O—
T o w a rz y s tw o  P o lsk o  A m e ry k a ń sk ie  po 

djęlo akcję wystawienia w Warszawie pomnika, dłuta 
prof. K. Dunikowskiego, jako wyrazu wdzięczności za 
pomoc, ok zar,ą nam przez instytucje amerykańskie.

Przystępując do gromadzenia funduszów na ten 
cel, Komitet budowy pomnika podwala sohie zwrócić 
się do P. T. mieszka iców m. Lwowa z gorącą prośbą 
o poparcie naszej akcji; składki przyjmuje Tow. Pol­
sko-Amerykańskie w Warszawie, Nowy Świat 74., 
lub Pocztowa K«sa Os czędności, konto elkow e 
Nr. 2940

Ponieważ pożądane byłoby, aby odsłonięcie po­
mnika nastąpić mogło w dniu 24. listopada („Than- 
ksgiving Day“ amerykański). Kom.(et gorąco uprasza 
o nadesłanie składki przed dniem 15 listopada. Pre­
zes honorowy Kotniteiu Budowy pomnika wdzięczno­
ści W. Trąmpczyński marszałek Sejmu, Prezes Tcw. 
Polsko-Amerykańskiego A. Wieniawski.
7052 J. N eu m an n  w. r.

*" ' i—c ~
Tymezas^twy z a r e ą t  oddziału konnego

SokoL-M.tcierzy zaprasza wszystkich dawnych i no­
wych członków, oraz sympatyków,(na wa ne zebran e w 
czwartek 10. b. m. godz. 7. .wieczór w Bokole-Mncierzy 
-rzy ul. Zimo; o wieża, I. p. Tematem obrad: otwarcie

.ijeżdża ui 15. b. m.

C h o ro b y  z a k a ź n e  w  p o b lis k ic h  g m in ach .
Lizy kat Miasta Lwowa donosi: Starostwa sąsied1^ 
stwierdziły p ło n icę  (pow. Lwów) w tio*osku W- 
w fiołosku M., Barszczowicach, S.gniówce, Lesienicack 
Znieseniu, Podhotcach, Kleporowr, (pow. Gródek 
dag.' w Gródku Jagiellońskim i Bratkowścach, (pow- 
Rudki) w Chisztwicach, Czijkowicach, fiołodow> >■’> 
Tatary nowie, Wartkowicach. T y fu s  b rz u s z n y  (pow- 
Lwów) w Brzuchowica*.h, Barszczowicach, Za mars*-' 
nowie, Zboskach, Sokolnikach, KI '■ pa rowie, Vv mai­
kach i Zniesieniu, (tcw. Rudki) w Łówezycach * 
Ruzdziaiowicach. T y fu s  p la m is ty  (pow. Lwów w 
K'eparowic i /(niesieniu, (pow. Gr dek Jag.) w Brat 
kowicach, (pow. Rudki) w Dubanowicach. C zerw  O H 
h a  (pow. Lwów) w Bilohorszczy, Prusach i Zniesie* 
niu, (pow. Rudki) w Poh.rcach.

Fizykat przestizega publiczność przed stykaniem 
się z ludnością z gmin zakażonych i zwr. ca uuag,i 
że nabywanie u nich artykułów może p o ś r e d n i c z y ć  

w zakażeniu się.
M łak a  z tych miejscowości używać tylko p0 

przegotowan u, a pizy tyfusie plamistym, nie wpu.-7. 
czać do mieszkania (kuchni) z obawy ; rzed robactwem

KRONIKA SPORTOWA.
Walne zromadzenle L, K. S. Lechia. Dnia 23. 

z. m. odbyło się walne zgromadzenie L. K. b. 
„Lechia-* przy nadsswy-czaj Leśnym udziale czio.t' 
ków. Zgromadzenie zagaił p. dr. Kruczkowski* 
podkreślając niezwykły w prost roziwój klubu poć 
każdym względem w  ciągu ubiegłego roku spra­
wozdawczego. Dzięki wielkiemu zainteresowaniu 
się społeczeństwa naszego sportem, oraz dzięki 
popularności L. K. S. Lechia, zaznaczył się nade*' 
silny napływ członków, tak, iż liczba tychże dzi­
siaj przew yższa przeszło dwukrotnie liczbę człon­
ków z czasów przedwojennych. Ustępujący wy­
dział pracow ał gorliwie i z poświęceniem, czego 
dowodem odbytych 63 posiedzeń w ciągu ubiegłe­
go roku. Na zakończenie w  gorących słowach w y­
raził mówca podziękowanie Sokolowi-Macierzy 1 
jej czcigodnemu prezesowi druhowi dr. Borowco­
wi za opiekę nad klubem i za poparcie, którego 
zawsze i pod każdym  względem użyczał klubowi- 
a okrzyk m ówcy na cześć i pomyślny dalszy roz­
wój Sokoła-M acierzy zgromadzeni powtórzyli t  
entuzjazmem.

Stan kasy  przedstawił członek komisji rewi­
zyjnej p. dr. Kaufman. który  w ykazał, że w szyst­
kie przedsięwzięcia klubu były  finansowo bardzo 
korzystne, a gospodarka bardzo racjonalnie pro­
wadzona i postawił wniosek na udzielenie skarb­
nikowi absolutorium, co przez zgromadzeni* zo­
stało uchwalone przez aklamację. Działalność fl* 
polu sportowem przedstawił p. Zieliński. Mówca 
przypomniał przedewszystkiem, że klub, który' 
z początkiem ubiegłego rokit sprawozdawczego
z powodu stosunków wojennych zupełnie był ni®' 
czynnym, potrafił w  ciągu jednego sezonu dzięk* 
intensywnej pracy w ydziału i członków uzyskać 
tak piękne wyniki. Drużyna reprezentacyjna L. K; 
S. Lechia po rozgrywkach wiosennych przechodź 
znowu do klasy A. Polskiego Związku Piłki noż­
nej, trzecia zaś drużyna zdobywa mistrzowstw'® 
kl. C. podokręgu lwowskiego. Również pięknie re­
prezentuje Lechia sport polski zagranicą. W  czaSt® 
swego tournee po Rumunii wychodzi pierw ** 
drużyna na 5 rozegranych matchów z 4 zwycięsko 
ulegając tylko mistrzowi Rumunji, tj. Polonji ^  
stosunku 1 :0.

Na wniosek p. dr. Kaufmana w yrażono ustę­
pującemu wydziałowi podziękowanie za jego c'  
nergiczne kierownictwo sprawami klubu. Pró®? 
tego w uznaniu zasług około roawoju Lechji walne 
zgromadzenie zamianowało członkami honorow i' 
mi prezesa Sokoła-M acłerzy p. dr. Borowca i 
przewodniczącego klubu p. Ludwika Tyrowic**-

Jako najbliższe zadania dla nowego w y d z ia ł 
przekazano dokończenie budowy bieżni, stworze­
nie sekcji tennisowej i hockey‘owej, oraz wydat­
niejszą pracę w  dziedzinie lekkiej atletyki.

Następnie w ybrano w ydział w  następu ją ie^  
składzie: prezes dr. Kruczkowski, sekretarz Zlał** 
skarbnik M azar, członkowie wydziału; pp. Bor­
kiewicz, dr. Gergowicz, Gliński, dr. Kaufman' 
Krajewski, Lauda. Peterów na, Zagórski. Sąd roz­
jemczy: pp. Badnszek. dr. Kaufman, Tyrowicz 
Komisja rew izyjna: dr, P eter M., Pete J., Zie­
liński, i ' , •
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Podz (powanije.
W poczuciu wdzięcznego a smu.nego obowiązku 

“ 'adam tą d oga m-.jc najszczersze pidsięLowanu 
w szystkim, którzy nicili mi porroc i s owa pociechy w 
c«asic słabości 1 po zgonie mego Najdroższego męża 
**.”• Ka ira erza i o, prowadzili drogie mi zwłok: na 

wiecznego s oczy:'ku. 7048
W srez góinośei dziękujemy: Przew. Duchewieńtwu 

ob'i obrz:.idKów. WP. Inspekt-, r wi szkół pow. Szan. ko- 
e8°m Dyrektor. :zk. p wsz. Szanow. Gronu nauczyee'- 

s 'emu, Dziatwie szkół pow. Szan. Towarz Śpiewackie-' 
}"u w _ T an  opolu. Wiel. Dr. S,. longowi /.a orbwe r a -  
'Owatiie cho ego, nięfli i do ostatniej chwili ż cia Jego 
* Tarnopolu. B a c a  GsaoSsaSiowia z  D z ie ć m i.

„Dzień debry Pan:**
A d z ie ń  d o b ry  P a a i  M e c e n a s o w e j.  S k a d  P a n i

w  r a c e ?
W  a c s m  od  k ra w r^ y n i ,  e s t t  jn b a r d z o  z m a r tw io -

im, bc z e p s u ia  i sit ieńk?.
Po co  P a n i n ta  c h o d z ić  d o  * ra w c z v n '?  j a  n a p rz y -  

1 k ła d  z . s u ,1, z a w s z e  d o ;

E1SEHBERGA priS Ił łf l it t j  1H
ta m  je  1  z a w s z e  o g ro m n y  w y b ó r  c u d o w n y ch  s a -  
k iea , b iJ iC ir ,  i n a jw y k w in tn ie js z e j  b ie l iz n y , a

CS y  p r j y u  ir. b a rd z o  p r z y t ig o n r .  712

KRONIKA EK O N O M ICZN A .
+  Spadek waluty obcej. Z W arszaw y piszą 

®* b';n.: P rzed gmachem Polskiej Krajowej Kasy 
różyczkow ej tw orzą się od paru dni ogronme o- 
8°nki ludzi, gających  „do zaoferowania41 obce 
Saluty, zw łaszcza ztote ruble, m arki niemieckie 
1 korony austriackie.

+  Fatalny stan waluty SHS. Ze względu na 
gwałtowny spadek kursu dynara, rozważaną jest 
'v Jugosławii kwestia nowego' moratorium. Mdni- 
*kr skarbu postawi wniosek, w  myśl którrego 
^Słidei dewSsarm i walutam i będzie zmonopolizo­
wany.

ii- Ceny skór surowych znaczni# spadły, co
łę,tinak nie odbiło się dotąd znacznie na cenach 
Skór surowych i obuwia. W obec tego wydział 
aPro\vrzacyjfiy* kormsatiatu . rządu zw r^śit sde do 
okręgowego urzędu walki z lichwą w 'celu zfca- 
&tnią tej spraw y i przyspieszenia zniżki can.

f  Zbiory tegoroczne i stan zasiewów. Z W ar- 
&zaw y donoszą: Główny urząd statystyczny ze- 
ł,r*t już informacje o zbiorach tegorocznych i sta- 
hlv zasiewów.

tłowszechny zbiór (w cetnarach m etrycznych 
* Jednego hektara) podług oeeny z 1. października

w ynosi:
Pszenicy: największy, bo 18 i osiem dzieslą-

^óh cetnarów  m etrycznych wykazuje wielka 
M arność zlemskr w w olę^ódźbyie poznańsłriem. 
■kistepnit z kolei idą: województwo pomorskie 
^  etln. m etr.; cieszyńskie 15,5; łódzkie 14.7; kie'- 
l£ckis 13.6: warszaw skie 13.4. Najniższy zbiór 
h-;zenicy 10.1 wykazuje województwo stanisła­
wowskie. Mniejsza w łasność roHa mu znaę*nie 
Mniejsze zbiory: najw yższy w roznańskiem  16.9, 
Najniższy 9.1 w wojew. krakowskiem. Pszenica 
Wra w ydała mniej o 1—2 ctn. mtr. na hektarze.

Żyt© ozłsne dą-łe przeciętnie około 12 ętn. mtr. 
 ̂ hektara* nąjWTŻszy W wojew. poznańskiem 

*®-9, niższy 10.7 w  lubelskiem. Oczywiście w .g o - 
sPodarstwach włościańskich i firtai zbiory są niż- 
5?e- I ży to  jare wykazuje znacznie niższe cyfry

Poznańskiem 9.0, w słanisławowskiem  6.6).
, Jęczmień da? najlepsze zbiory na Pomorgu 
"Lo), najniższe w  białostockiem (lt),7). j

Owies w ydał od 15.3 (woj. poznańskie) do 11 
eth- metr. (Śląsk Cieszyński).

Stan zasiewów ; pszenica ozima w  9 woje­
wództwach lepiej niż średnio; najlepiej: na Śląsku 
y "^zyóskim, Pomorskiem, lubelskiem, łwowskiem, 
^oisfaw ^yuskiem  i tarnopo lsk ie j; w  pozostałych 
^ ó c h  województwach: kieleckiem i poznańskiem 
7 ° chę lepiej niż miernie; jęczmień zapowiada się 
/J^żej niż średnio w  6 województwach, w  poznaft- 
A ^tn , z innych brak wiadomości; zyfo wszędzie 

23 kieleckiepi wykazuje wyżej niż średnio.

Kursa giełdy lwowskiej,
Łwós?, * listop. iL  

Waluta markowa 
SV»rto#4 nominalna 

©słatnła dywidenda 
'• Akcją bankowe za sztukę (łącznie z  kuponem b5«ią«ym

płacą: iąsL: transu* 
Bank skcrffi” awfątlłowr Mkp. Marki >.

IV I V emisji 2*0—44-80 550*—
Eank Dyskont, we Lwowie 2fiQ— 03 6:>©—
Bai;k ńanth. w Poznaniu !©&©- 200 3500 
bank hip. ak„ &80—-SW— 1006—
B;:nk h ip o te c z n y  a®-*!*!. 28©—28-— 42 ;*3>J
Baak Małopolski 200—38" — <>25—
bank pewsseciwir kreiyt. 140— T — 400—
Eaak przemysłom/ 28'— 635 —
barw M im iu  kredyt, z K. 44W—.tó'— 60'J’—

Ib Akcje Iow . haiodl. i prze% 
płacą; żądają;

600-130 2-2 50 
340— 03 .toO 

8— 43 2000
140— 02 4v03

0

1059

0 0 —
00—

tfKUMk.
0® —• —

2 8 2 2 -----
0 3 -----

Browary łWowskł*
Taw. Chód orów 
Tow. alce. Fahr. Ic«t 
rCmielów'1' F«te. ęocoat. 
t efer. cementu „Parasad 

Szczakowa* ie o © _ w ^ . ^
Iow. *kc. „tiaUsU* 140—301 160-090 —  —
iow. Gafotz 490 ~12'59 2 i ( H   -----
"i Ołk. Górka 40 984>iJ 00 —-
„Oikos“ óa rtacły przenk 

drzewnemu 
Warszawska Sfea 

biidowy „ParowozóW"
J. eirnsja i U. em. 

i Pirzajr, Po-.7. /.a iliij ' 
budowlane 6C8— 11 1000

„Pceisk“ Żaki. ^ 50- ta 950
i-o!bki Gioó bl)»—U«0*— 900
Polska Nafta 600— 75 1750
I wiskic Tow. hastUowe

1. do la. e ::ug(i 1 iC—21-— 860
I- w. Rakszaw* 148—56*— 3591
Zikiady cięfetr. BS!ar3ż«

wszystkie e.-alsie) 140— 5-82 1500 
Gik Za ki. g e n . Siersza 148—5-52 90=38 -
icw. Ziclcnicwsiu Ji*i—żCk — ttóoo
Żegluga 1 4 0 -2 8  580 /  0
„Patm* fsbiyka p a p .  1000—35© i 800 00

Waluty.

1 4 0 - t© 3990 43.9 - -

1009- 1# I3ń0 1460 -----

00
1860

0 0 ---

09

plaęą: jadali beesak.
fiubla cuaHńi f t i  190 •>. m i '+ 400—

a „ po 500 rn. h W - 150— ^.*—
drebtte (W— 00*- —„•—

„ iSuksM® 1p° 1500 J 3 > - 66*— — W
(po aób) 2 C - 4«—

Rub’e ós,oskie kierenfci (pa 4©? otw ■i ;
Itarbowańcfi (po 10081 3*-

—.*-- 
5— r.. »_

Grzywny (po 500 i wyśsjj 8— 10*-
100 franków .'rancsuki 160— 200—
ICOlrauków cawaj^yidij* 420— 47 j'—,.
1 rlerOai 9500— 11500— ,_
1 óoiar ajńęrykaśikł 2500— 2S00— —
. dolar ksaądrjs^l 2000— 2300*- -. -*v
Msrki rjie:n;«cki* ;io : 18̂ 9 JO' — 1100*-
Marki- aietuiccki© po Ił* S— 10—
Marki niemieckie drobit© 7— 9—
Lei ; (po i- i 100iż— 1500—
n „ W8?śt 0* w 1 4 -

Liry wlocfcie 8000 lOu'00 -~*-T
Czeski* irSoo* (JIJOC—uóOfjj *400— a»oo*~ -

orvhy auatf, aiaoa, sUjpjłj, 0 45 0=80 -n*
i-',-aułu óelsńikie ->*-«* --:= —

C e w i *7.
plsęą:

Wypłat* r* Londyn 9 6 0 0 - 11530— m
if ca Fąryś 1C0'(W 21=0 >70 ——
3 r r Żsryck 425— 475— — r
,  Kr to.’£t} 2500*— 2000'--' —
,  K*Wiaó«a 47— 00—
u L» L*rli(i 1000— 1200—
,  kt'. 240.) 2700 T“ -r-
» b;i 2«0jaha 80'ÓJ 10j - ____

u;; tlukarasst 10-00 ■ 16*0« .̂wa

W iedęó. (PA l ) .  „Der Abcatl ‘ poJaie U  w
w olnym  obrocie n otow ano dziś: Markę nieśnie''
cką 19.50. dolary 6180, funty szterłingów 2*1̂ 00, 
franki francuskie 440, frank; sęw aięankjc ! MQ. lei 
28.50, lewy 250, floreny holenderskie 208it, korony 
czeskie 6g, jugosłowiańskie 16. węgierskie 6.20 
marki polskie 2.80.

Budnocszt. (PAT). Marką polska notowano 
dziś 38—39. W y p ła ty  pa W a rsza w ę 36.50—47.50.

*s—OG—»•»

B sr8e* (PA T .) Kąrsą dew je z 8. bm. D olary  
305.65, belgijskie 2147.75, frencwakie 2212,75, w ło­
skie 1286.50, polskie 9.75, esesk ie  309.50, ąussłr. 
steanpl. 6.45, szwajcarskie 5737.25, Am sterdam  
10589.40, CfwystjRnja 4250.70, Kopenhaga ,5344.45, 
Satołrholm 6843.15, HąJsipgfors 5890.40. W łochy  
1273.70 Londyn 1178.80, N. Jork 309.69, P aryż  
2237.75, Szw ajcaria 5744.25, Hiszparró 4166.80, 
W iedeń <wempl. 8.58, P raga 32-166, Budapeszt 
26.87.

Praga. (PA T .) Berlin 25.68, mk. nłetn. 25,69. 
W ąrszaw a 3.12 i pół, n * .  polskie 2.92 i PÓł-3.52 
i pół.

Zurych. (PAT). Kurs giełdy z 8. listopada. 
Berlin 1.60, Holandja 185.75, Nowy Jork 553, L on­

dyn 21.03, P aryż  38.65 Mediolan 22.25, Bruksela 
37.90, Kopenhaga 98.50, Sztokholm 123.75, Chry­
stiania 7425, M adryt 73, BucnosAircs 175, P raga 
5.50, Budapeszt 0.55, Zagrzeb 1.35, Bukareszt 2.50, 
W arszaw a 020, Wiedeń 0.19. A astr. Siempi. 022.

w i i n i y s
LWÓW, UL. KL£M. TAŃSKIEJ I. 3 
ma na sk ład zie: piękną mąkę 

pszenną i żytnią, kaszę kre- 
czaną. kawę, cykorję, ka­
kao, masło m od., mydło, 

zapałki, esencję octową, 
musztardę krak. itp.

C E N Y  H U R T Ó W  N E.

KSIĘGARNIA NAUKOWA 
Palsfeig Iow. m. K fint timm

Spfca -l ogr, edp. we Lwewi* 
p e l e o s  najriuwsre wydawnictwo:

W ita: Si? zaiizaial złity iag.„
W (.pr,w.e*ii praslatawia awiotka

krwaw* bojs łnrowakie % r. 1918, skutkiasi 
cz«£o książka jest dońtoaatyui pjfiark;.-» 
dla aićock^kr.

C « m  SOS t f j e p .  wt«  z <ioda*k. drck.

Dc nabyoia wc wszystkich kshga< nlacb.

714 1
m m Ł iim  o w w e
w a g o n o w o  i w są g a ch , ew so tu a łn ie  z d o ­

sta w ą  do dom u, sp rzed a je  
Przedsiębiorstwo Handlowe Dr. Kruczkowski

L w ów , ul SnofLtowska I. 10.

i solnie iiprzedaje 
ksTcbaiee,

__ wińę, przed-
©1. biorstwa ItandTpwc i przemysłowe, gpspodar-

SK „10KATA KAPITAŁU- Ktfi
dla transakcji mąiątkuwycb, Lwów, aj .euopkow-
sfc* IU, oci *■. fi &  D  i oh j! H  e.



KURJEK I. W W S lO  z 4»ia 16. M«s»a4a 1ML Sr. ^

C. HARTWIG. Tow. Akt.9DOM EXSPBY{YJH (M (AN ilL6W y w POZNANIU.
ODDZIAŁ. LWOIW&KI ni. SYStSTUSKA 19, l - s z e  p ię tro , — te ł . 994.

W ykonuje  s z y b k o  I ton;:©! fSST-"ESSSŁTSET
Uli O  ;S ' O J  gB ",‘J £ n eseble. wsaolkle wyroby praemyslo wo-rol n i«tr, węgie!,
BT® e w  i Ł  TttffS OP sSc ■ rfmM.w*®.. i«eiA-w ł»4«». 1»I{A.Tn3n i xainiri%roiro. — — —«ir»ew"5, prowianty ełe. lokalnie i zamiejscowo. — — 

p, Bagaże i <leo£me posyłki w obrębie i 
M x dworca kwiejow^go i na dw orne. — —

t P i ® 2 2 J f  J  S U  iH  J ©  i  d O S t S f f l i a  R '  d r o b n e  posyłki w  o b r ę b i e  miasta, jalsoteż

® P r z e p r o w a d z k i  srrządBeA c a ło m ie sz k a n io w y e is  
J f  WŁoefflSaSSJ®. ta j  z a ł a tw ia  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i  z k r a  zw JązanŹ I

P r z p lm u j e i  Ubezpieczenie towarów podczas transportu i w magazynach.

M iiilp s  telli is isliiiij! sig b  la s i cis. i i i u  ii Mitu
.Laokoon"II Zakłady 

cłigm&zne
SpiiS  ta  z  o g r .  p o r .
-  w i“ Ł w o n i c  *
53?. T a l TJ « < * £ ;0  G

P rse^sn ięto io rsłtw ł-.iin tśH o  we

Bialobor&ki 1K itóp itak i
Spółka z ogr. udp. — L w ó w , u l. L e g io n ó w  SSr. L

zawiadamia twyuu odbiorców, że pierwszy

transport cukru białego
pięć wagonów, nadejdzie do Lwowa około 15 t a .

O dniu nadejścia uwiadomimy osobt o.
Dulrze ograniczone zamówienia cui.ru od 100 kg 

w górę prom ujem y do dn<a 12. hm. Bezzwło - ano igło- 
szona konieczne!

Ad.cc-; teiegr: R;?l bor?ki Lwów - Telefon Nr. 304.

K l i n i e  p h p t n Ś P  o r g a n iczn ą  i n ieo rg a  
v l l e l l H ę  n iczną, T ołfoczh i. -

Z g ło sz e n ia  do ad m in istr . pod ^N atychm iast",

N&uii;, i w v c ii* jv a H ie .

fij}“ a r s  roczny do tu.tiUry 
»*■ kiatyeiuej rozpoczęty 2 
I stopada. Kitka miejsc wol­
nych. Prot. btrycharski, Zdro­
wi# 8. *.0< 3

Sgyii:'!; tanc>®w bezpuczy- 
nam, w naiłirótizym 

rzezie wyuczę najdoiłaiaej. 
Nowicki, Pańska !6. 7042

P osad y  i prace.

Os o b a  inteligentna w śre­
dnim wieku, jako go­

spodyni, szuka obowiązku, 
gotuje i szyje. Zgierze■. i?
pod >11 l»:ir.«. 704-6

h ł i n e .

przeetw.io o- 
kUbioBlu i wy- 
ci-.dczoa u or- gsr’- a, c- le- ■ałekrw-3tości /Anemjl). fcraiow! *potj*w, złemu Irnv/łenlK i pj

^ Ł K I  S  I Ł  © T  W O R C Z E
T™^ Ap. Kowalski,

S k u te k  ry p ro a t z d u m ie w a ją c y ,  u j a w n ia  s ię  j u ż  p o  z u ż y c iu  
p ie r w s z e g o  f la k o n u  Ż ą d a ń  w a p te k a c h  i s k ła d a o a  a p te iz n .  
H a r to w n a  s p rz e d a ż .  — P r a e d s ia w .o ło ia lw e  n a  L w ó w  1 w sc h o ­
d n ią  M otopo<;k®  f .  „OZOłS“ . S o r M u re ła  m a te r ia łó w  a p te c z n y c h , 
L w ów , K o lą ta ja  8., ró w n ie ż  b w rto w o  u  o  n a b y c ia :  P , M lk o la s c i  

i £ 6 a  1 A pt. Z w ią ż . W y tw . K n n d l F a rm . 330

P ra > .sv ;3 i.ł Wagiięwicz-. 
2. wykonuje płaszofia, su­

knie kesLjamy, szybko po 
pro.yslęunej cenie. 6985

Tanie zboże.
-3eez;se w miesiącu lipcu b r. uderzono w wielki 

‘dzwon głoszący rzeszom pracowników państwowych, 
że nie zspną z głodu, bo na to nie pozwolą panowie 
ziemianie. Echo tego uspokojenia odbiło s'ę o mury 
miasta Podhajce Oto zebranym podówczas pracowni­
kom państwowym w pięknej sali Rady Powiatowej, 
zwiastował tę radosną nowinę prezes powiatowego 
kola ziemian i przyrzekł w imieniu ich dostarczyć 
L hnącyjn chieba w ilości 3. słow am i: trzv wagony 
zboża twardego, w cenie za 1 q pszenicy 5.800 Mk. 
żyta 4.800 Mk. Ofertę tą przyjęli zebrani nawet z 
wdzięcznością,

Ale „Błogosławieni którzy wierzą" —  bo zanrast 
chleba, prawdopodobnie posiądą królestwo niebieskie 

Pomimo bowiem zapewnień p. prezesa że pie;w- 
sza połowa oferowanego zboża dostarczona będzie w 
połowie sierpnia, zaś reszia do końca września b. r. 
do tego czasu nadeszły az 36 q zboża, a o reszcie 
ani mowy!

Wiaać, że w myśł przysłowia .Bierz Michaic c® 
ci dają* zakpili sobie panowie ziemianie z głodnych, 
którym jednak pozostała ambicja, bo na drugiem ze 
braniu powzięli uchwałę, że nie przyjmują tej, nie 
licującej z ich godnością jałmużny. Taki to deszcz z 
wielkiej chmury, takto do rzymują nasi panowie zic 
mianie przyrzeczeń, złożonych tym, od których znowu 
żąda się ust g na każde zawołanie, z prawem pier­
wszeństwa pośród . innych stanów. Takie traktowanie 
sprawy zapamiętają urzędnicy i na przyszłość odpo 
wiednio się zasiosują. 7023

Funkcjo? arjasze Państwowj 
powiatu podhajeckiego.

P i j .  e i s w o  c h 'T a  ro­
botnica Ur tkanka, kiór. 

prteloiał.i kilka lat rr wp! 
kich ci®r ieniach, ni® raogąu 
«> i  przyjęta do szpitala na 
pub® ;ie, u aj r się tą dro . ą 
to laskawycti CKftelników 
z prośbą o wsparcie. Mar a 
Meehówna. Wsjeikitt d tW 
proezę składa i  d» ad minie a 
■;ji Kurjeri iwows1'. 6S-S7

l a e ^ j e c i osł
szukanie S ł a t s i J vj-  
liu srca  K w la tk e ^ s k i^ g y i
ur. w Czs rnioweach, U 20, aiw- 
dent Poli:,:chn ki lwów., w.,1- 
c .yl jako ułan szereg, arra i 
Abrahama (l>,n. karabin, 
inasi. Nit:srana 9. *:«rpoia 
!Ł'2C p d Che. ucżkowmn W., 
rzekomo wid?iany jako ranny 
10. sierpnia 19Ł0 w franc. 
samochcdzie w Płotyczy. Wia­
dome iei: Rzandrowski, Lwów 
Kadecka 8, od 3—4 popol

7340

igfabryh© _ papuczy, 
“ pa»4»?i5 • kaur?ja^xy. 
ul. S r 'R aw ska  14, I, p.,
w y k o n u je  n .  z jim ó w ie rT *  
tik ie z własnego m a 'e r j a .  u  
filce, sakne, i łótna i t. p

7643

J e d n a  pura ptińciosh fir­
my „Kałoa*, jfrisirwa 

■twio ifme. Pracownia bici 
my i pończoch, Kopernika 12, 
za bram ą . 7049

fiU ^ ie sz h ^ n la  1—2 pokoi 
możliwie z kuchnią w 

śródmieściu z komfortem po­
szukuje się. Pośrednictwo 
pożądane. Wiadomość: Prze i- 
siękiorstwo bud. dróg żelaz­
nych ijuliwz Weiist, Lwów 
Potoskiego 26. Tel. 239.

7054

S £ £ t  S a i  z  olfitemi 'łbydala- 
mi, wykonuje pneow- 

nia „Ksl®»“, Kopernika 12, 
parter 7060

Kupno 5 sp rzed aj.

‘olzar-niueg mruaarki, 
blarki, gryzem,

JU 8 -

wier-
tarki, icoiory, lokonaobile, 
pompy Y.orlingtonH poleca 
Pi LOT. — Lwów, Eatore-

go i-. 0491

gg1 a m io it ie  miyiiJt-e, wac 
łTfk ce, kaspry, gazę, turbi­
ny, transmisje, lokomokil-?, 
motory, pompy, polec1 
»PILOT«, Lwów Batorego 4.

61-> •

i lipnej fi
uaLycia. 

Lwów, Batorego 4.

4  a m ie n ic ę  irzypię,iow*, 
pełny konifort, sprze-j 

:lam za 13,260.000. inżynier! 
Chrzanowski, Zimorowiciii 6j

7086|

czysto wełniane pierw* ej jakości 
są do nabycia po zniżenycu cenach

w Miejskiej Wystawie
en
“  L w ś w  p la n  H allsbS  I. 10.

;ł“Ao e p p c e d s n lia  cukior- 
n a i roJtahracja I-ej 

klasy. Kicicc, Kotejorra 27.
7020

j #  airdeCabpy bronzzloeo- 
ny z reku 1816. sprzeda 

firma Michał iJydyńskiLwów, 
!i t.et fieargo’a 6318

W sprzedania, uL Dąbrow­
skiej® 2, IL p, na lęka mię­
dzy sadz. 12—2. 7053

''olsss/arfe 3i morgowy.
trzy kiiomery od Po­

znania, 7. inwen.ar7.en3 ży­
wym, m.Trtwym i z b io r a m i  
za sied nnaśc;® milionów my. 
sprzeda Wojtowicz, Lwów, 
f:ur.io,hy 9. 7045

'JkT i- cl -ośc:, bez
^  kosztów dla wlaścicie's, 

zajmę się. Inżynier Chrzano­
wski, Zimorowicza 6.

7041

W  ludow ej żsfisfciaj ezk o ie  ro ln icz e j
(w szkole gospodyni wiejskich) w  P e d e g p o d z ż H , sin* 
sownie do rozporządzenia ;Vin<sterstwa Lolnntwa. rnz* 
pecznie się w dr. u 15. stycznia i922 r. kurs je^enasto- 
irj,e»i:czny. Zadaniem szkoły es! wy<sz<atcenie go pouar- 
eze uczenie, wychowanie 1 pr/.ygoiowanie ich do życiu 
obywatelskiego. Nauka obejmue przedmiot zawodowe 
jak: ho«Sov,la inwentarza, uprawa roli. mleczarstwo, cg o- 
on c wo, pszczelaictwo, gotowanie i p tez n e, utrzymywa­
nie purządkSw domowych, krój i s ycie, prani? i praso­
wanie i na Żądanie tkactwo; przedmioty 1 góli.o-ks?.tuł ąc» 
jak roiigjs, hi.-tofja polska, rachunki i t d. W runsi m 
przyjęcia jest ukończ.ny 15 rok życia, ukończona szko a 
poTrsz.eebna (ludowa) przedstawienie świaiie.-.wil zdr wir 
i moralności. Nauka jest bezpłatna. Na utrzyman e w in- 
temacie mają uczenice w myśl ro, porz.ądzenia rządowego 
dostarczyć w dwóch ratach: (pierwsza przy wstę- 10 00 
szkoły) 200 kg żyta, 10 kg pszenicy, 100 kg jec*mienia, 
breczki, prosa lub g ochu, 18 kg tł s /.c ł u  i 3, 50 mp. % - 
tówką za cały kurs. Złoże ć li uczenie z da's/.yoi p w u- 
tów może być na życzenie rodziców zamieniona r. pie­
niądze, wypłacane kwartalnie, stosown a do c n targ - 
wych w Nowym Sączu. 1'odaniu należycie wn sic d* La* 
rządu ludów.?j żeńskiej s W y  oiniczei w Podegrodzi* 

obok ?ąc.-.a, najdalej do 20. grudnia Vr.

L. 1614/21.

Obwieszczenie.
Rada giełdowa, zebrania instytucji finansowych i prywat­

nych firm bankierskich we Lwowie (Giełda pieniężna) rozpisuje

K i n k u r s  n a  d w i e  p o s a d y  m a k l e r ó w
dla giełdy pieniężnej we Lwowie.

Podania należ? w nesić do Sekretarjatu Gieidy we Lw e- 
w ie ulica Akademicka 17, najpóźniej do dnia 30. listopada 
1921. Kandydaci wykazać mają kwalifikacje przepisane w roz­
porządzeniu Ministra Skarbu i Ministra Przemysłu i Handlu 
z  dnia 25 sierpnia 1921. Dz. U. R. P. No 83, i  r. 1S21 poz. 
586 (Monitor Poiski z 2. listopada 1921 No 249).

D > p dania dołączyć n a leży :
1. Metrykę chrztu lub urodzin.
2. Dowód, że kandydat jest obywatelem Rzectyposp. Polskiej.
3. Świadectwa szkolne, oraz odbytej praktyki w bankowości,

handlu lub przemyśle.
4. Św iad:ctw o moralności.

We Lwowie, dnia 5. listopada 1921.

Prezes:
Dr. M. Szarski. 1028

Generalny Sekretarz: 
Dr. M Panetk.
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